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dowemu poecie tych zasług i tego polotu co zmarły niedawno 
ua Litwie wieszcz nasz Ludwik Kondratowicz, pod przybranćm 
pisarskićin przezwiskiem Władysława Syrokomli powszechniej 
znany , me powinno pozostać troską ciasnego tylko koła lite­
ratów i specyaluych zmarłego wielbicieli, ale raczej znaleść silny 
• powszechny oddźwięk we wszystkich warstwach narodu, które 
kośkolwiek wartość i znaczenie znojnćj pracy duchowćj tych

rre nu 
Ki

sławnych po śmierci a udręczonych za życia wybrańców, ocenić 
ub chociażby instynktowo poczuć umieją W obecnym szcze­
gółowym przypadku chodzi jeszcze o zadokumentowanie przez 
spoiny udział we czci oddawaućj, spólności narodowego ducha 
który o jeograficzne podziały i o rodzinną prowinbyą swego 
wieszcza mało pyta. To tćż tuszymy, że komitet, który się 
w Wilnie zawiązał ku uczczeniu pamięci Syrokomli przez opa- 
trzenie losu pozostałćj rodziny, wydanie wszystkich pism jego 
¡postawienie grobowego pomnika, znajdzie nietylko na Litwie 
Rusi, ale także w Królestwie, Galicyi i Wielkopolsce czynną 

pomoc. O ile nam wiadomo, są już obywatele, którzy pośredni­
ctwem w tćj pomocy zajmują się w prowincyi naszćj. Otóż 
istydby prawdziwie było dla Wielkopolski, gdyby zapomi ając 

o tćm, że Syrokomla nie litewskim tylko, ale polskim choć na 
jitwie zrodzonym był wieszczem, nie wzięła w tćj pomocy ta­
kiego udziału, o jaki do nićj pośrednicy się zgłoszą. Nie wy­
rządzi też ona sobie tćj ujmy, pewni jesteśmy.

Jak na Litwie i ¡Rusi gorąco pochwycono myśl rzuconą 
przez wileński komitet Syrokomli, o tćm świadczy, że jeden 
tylko z wielu przytoczymy przykładów, uchwała obywateli ale- 
tondrowskiego powiatu, którą tu dosłownie powtarzamy:

„Już kraj cały łzą powszechnćj żałoby uczcił świeży grób 
Ludwika Kondratowicza; przeto i my tu zebrani obywatele 

pjwiatu nowoaleksandrowskiego, w imię obecnćj i potonmćj 
wdzięczności, na wniosek obywatela Napoleona Klimańskiego, 
Mniejszym aktem uchwalamy powszechną składkę z każdego 
ymu po złotemu, na kupienie ziemskiej własności dzieciom 

naszego lirnika. Niech ta własność, jako pamiątka ogólnej 
ji tześci będzie wieezućm zobowiązaniem następcom zasłużonego 
2i |ża do sumiennego spełniania najświętszych obowiązków.

, wy suma z jednego powiatu niewystarcza celowi, gdy zasady 
ujęć i uczucia wszędzie u nas jednakie, pewni jesteśmy, że 

pcliwałę niniejszą,, jako wyraz ogólnego znaczenia, tenże ogół, 
ie wszystkich prowincyach podobnąż uchwałą powtórzy. Ze- 

“ rana składka przez sędziów pokoju, lub do tego delegowanych 
“ywateli, wręczoną ma być marszałkowi, który ją przeszłe do 

wp Hlenskiego komitetu.“
Niech nam wolno będzie jeszcze na zakończenie powtórzyć 

..i ico niedawno temu Gazeta Warszawska w tym przed- 
iem bocie pisała:

„Pisma nasze“, powiada ona w jednym z wstępnych swoich 
acai ^ulików, „tak codzienne jak i tygodniowe, różnych barw 

odcieni, przepełnione są wspomnieniami, biografiami, wzmian- 
imi, wizerunkami zmarłego niedawno poety. Nabożeństwa 
itobne odbywają się tu i owdzie gęsto i okazale; cieszy nas to 
szystko, bo jest dowodem, iż publicznie pragniemy oddać hołd 
ilentowi, pokazać, iż umiemy godnie oceniać ludzi pracy, za­
łogi i nieszczęścia. W całym tym jednak świetnym obrazie 
st niestety, jedna ciemna strona, którą wytknąć czujemy obo- 
lązek, nie dla tego abyśmy z przyjemnością odszukiwali i wy- 
fhb plamy, ale dla tego, iż może uwaga nasza zdoła rzecz 
q dość wcześnie naprawić. Tą ciemną plamą jest szczupłość 
oadek dla pozostałćj rodziny. Z razu posypały się one dość

■ We, wkrótce jednak osłabły i coraz słabićj idą.... przynaj­
mniej tak sądzić musiemy ze sprawozdań pism, którym składki

[nadsyłane. Przedmiot to nader delikatny, choćby tylko ze 
zględu na pozostałą rodzinę; nie rozszerzamy się więc bardzićj, 
m więcćj, że to przypomnienie powinno być dostateczne, 
«eści naszćj dla zgasłego wieszcza nie czczemi słowy ale czy- 

17« aini dowodzić powinniśmy. My zaś mamy większy niż inne 
. ty obowiązek względem swoich wieszczów.“

84 — Osoby z Litwy przybywające przywożą pogłoskę czyli 
’®ej stanowczą ale ogólnikową dotąd wiadomość, że zebrana 
końcu listopada w Mińsku na sejmik wyborczy szlachta gu- 

!rnii mińskićj, uchwaliła i podała do cesarza mnićj więcćj taki 
® adres; jak podolski, a więc proszący usilnie o połączenie 
Królestwem Polskićm. Berlińska Kreuz-Ztgmajuż wpra- 

!Ie o tym przedmiocie korespondencją jakoby z Mińska, 
Studnia pisaną; ponieważ jednak źródła tćj gazety bardzo są 
a nas podejrzane, ograniczymy się tymczasowo na powtórzeniu 
nią jedynego bliższego szczegółu faktycznego, który tam spo- 

. tamy,, to jest, że marszałek gubernialny, Łappa, wzbraniał
■ i Wziąć na swoję odpowiedzialność przesyłkę podobnego adresu 

Sj cesarza, i że w skutek tego mińska szlachta hurmem przed
S° mieszkaniem się zebrawszy, wy tłukła mu szyby, rodzaj 
c>ćj muzyki wyprawiła, i za infamisa ogłosiła. (W ciągu już 
i , dochodzi nasponiżćj zamieszczony list z Warszawy, gdzie 

,fSt krótka o tćj sprawie wzmianka. Zwracamy nań uwagę 
•elnika).ioJyt

Dotychczasowego intermistycznego drugiego nauczyciela 
religii przy gimnazyum św. Maryi Magdaleny, Tomaszewskiego, 
przeniesiono jako etatowego nauczyciela religii i regensa alu­
mnatu do gimnazyum trzemeszyńskiego.

— Powtarzając w numerze, 270 pisma naszego po warszaw­
ki Dzienniku Powszechnym deklaracyą zamienioną 

^¡"»ędzy ambasadorem rosyjskim w Wiedniu a austryackim 
‘Wrem spraw zagranicznych w przedmiocie zaprowadzić 

R naającćjUtt
zaprow.

wzajemności prawodawczćj pomiędzy Austryą 
.jsyą co do wykroczeń i knowań przeciwko bespieczeństwu 
;tlego z tych państw, podnosiliśmy niejasność redakcyjną
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tego ogłoszenia i zagadkowość tak spóźuionćj publikacyi doku­
mentu, noszącego datę roku 1860. Otóż teraz przynosi nam 
Dziennik Powszechny rozwiązanie zagadki. Ogłasza on 
w urzędowćj swój części co następuje:

„Wstęp poprzedzający deklaracyą ogłoszoną w nr. 
259 Dziennika Powszechnego w tlómaczcniu z tekstu 
zamieszczonego w nr. 249 w Journal de St. Peters­
bourg, przez pomyłkę drukarską w powyższym numerze 
Dziennika Powszechnego został opuszczony. Wstęp 
ten w Journal de St. Petersbourg jest następującćj 
osnowy:

„„Gazeta Senacka ogłasza w dodatku do nru 
86 następującą deklaracyą zamienioną d. 3 (15) paź­
dziernika 1860 r. pomiędzy nadzwyczajnym posłem 
i pełnomocnym ministrem rosyjskim przy JCKA. Mci, 
a austryackim ministrem spraw zagranicznych doty­
czącą urządzić się mającćj wzajemności w prawodaw- 
stwach dwóch cesarstw dla ukrócenia przestępstw po­
litycznych popełnianych na territoryum jednego z dwóch 
państw, przeciwko bezpieczeństwu drugiego. Dekla- 
racya ta nie mogła być ogłoszona w Rosyi z powodu, 
że nowe rozporządzenia karne, ustanowione przeciwko 
tym przestępstwom decyzyą rady państwa,zatwierdzoną 
przez N.Pana d. 16 czerwca 1858 r., nie były ogłoszone; 
lecz przeszkmla ta przestała istnieć obecnie, kiedy 
ukazał się XXXIII tom Zbioru praw, gdzie mieszczą 
się tejrozporządzenia.“

Z objaśnienia tego widzimy, że cała ta sprawa dotyczy wy- 
ącznie prawodawstwa karnego w cesarstwie rosyjskićm, a do 

Królestwa Polskiego, które odrębnego używa prawodawstwa i od­
rębny swój Dziennik Praw posiada, wcale się nie stosuje) Jeźli 
więc organ urzędowy Królestwa Polskiego zamieścił mimo to, 
rzeczoną deklaracyą w urzędowćj swćj części, uczynić to mógł 
oczywiście tylko sposobem ogólnćj informacyi o postanowie­
niach i ogłoszeniach petersburskich w sprawach cesarstwa ro­
syjskiego, jak to od czasu do czasu zwykł czynić.

Berlin, 12 grudnia. Jak słychać mają zajść znaczne je­
szcze zmiany me tylko co do osób piastujących wyższe urzędy 
administracyjne, ale także i wreprezentacyi zagraniczućj. I tak 
p. Usedom, dotychczasowy poseł pruski u Zwiąsku niemieckie­
go, zastąpi p. Brassier de St. Simon, posła pruskiego w Tury­
nie. P. Thile, były poseł w Rzymie, otrzyma posadę podsekre­
tarza stanu w ministerstwie spraw zagranicznych, a pan Sy- 
dow, który urząd ten dotąd tymczasowo sprawował, dostanie 
znowu posadę poselską.

— Ministrem spraw wewnętrznych mianowany br. Eulen- 
burg rodził się w r. 1815, poświęcił siępierwiastkowo karyerze 
prawniezćj a późnićj przeszedł do administracyjnćj. Jako re~ 
ferendaryusz i asesor pracował przy rejencyach merseburskićj, 
opolskićj i kolońskićj. Pod ministeryuin Brandenburga powo­
łano go jako radzcę do ministeryum spraw wewnętrznych. Pod­
czas obrad parlamentu niemieckiego w Erfurcie pzydany był 
do boku ministrowi Radowitzowi. Następnie pracował znowu 
aż do początku roku 1852 jako radzca w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. W owym czasie posłano go jako jeueralnego 
konsula do Antwerpii. Tam pozostał aż do rozwiązania gabi­
netu Manteuffla. Pan Schleinitz powierzył mu jeneralny kon­
sulat we Warszawie, pomimo to dłuższy czas zatrudniony był 
bezpośrednio w ministerstwie spraw zagranicznych. Późnićj 
był naczelnikiem ekspedycyi wschodnio azyatyckićj. Po swym 
powrocie zatrudniony był uporządkowaniem wypadku onćj 
ekspedycyi. Nie dawno powołany do ministerstwa spraw za­
granicznych, miał, jak mówiono, zostać podsekretarzem stanu, 
kiedy go zaszła nominacya na ministra spraw wewnętrznych.

— Jednego z tutejszych asesorów sądowych aresztowano, 
jak się zdaje za grube przeniewierstwo. Aresztowany prosił, 
ażeby mu dozwolono pod strażą woźnego udać się jeszcze raz 
do swego pomieszkania w celu uregulowania papierów, na co 
tćż sędzia zezwolił. W domu regulował papiery kilka godzin, 
aż nagle wpadł jak obłąkany ua woźnego i umarł. Pokazało 
się że zażył trucizny.

— Oficerowie landwery gumbińskiego powiatu, którzy o- 
dezwę do brania udziału w funduszu narodowym podpisali, 
mieli 9 bm. termin przed dowódzcą batalionu, ażeby się unie­
winnili. Wterminie tym nakazano im podpisy swe odwołać, 
z tćm obostrzeniem, żn niewykonanie tego uważane będzie za 
niesubordynacyą i kara.nćm przez sąd wojenny.

— Piszą ztąd do Br. Ztg.: „Przybycia naczelnych pre­
zesów prowincyi poznańskićj i nadreńskićj, panów Bonina 
i Pommer-Esche, spodziewają się tu, jak donosi B. B. Ztg. 
wkrótce. Chodzi tu jak się zdaje, jeżeli wyrażenie to nam jest 
pozwolone, o wyjaśnienie panom tym ich stanowiska. Hr 
Eulenburg, jak nam donoszą, objawił przy wstąpieniu swćm 
do gabinetu gotowość do owyeh kroków, które p. Jagow pomi­
mo swą przeszłość wypełnić się wzdrygał. Obydwaj liberalni 
naczelni prezesowie równocześnie zwołani dotąd będą, ażeby 
przez to formie zadosyć uczynić, zapytując się ich przed zamie- 
rzoućm postawieniem ich na odstakwę, czyby ebeieli wziąć u-

dział w nastąpić mających środkach represyjnych rządu. Je­
żeli odpowiedź, jak to na pewne oczekiwać należy, wypadnie 
odmownie, natenczas naznaczeni są na ich następców pp. Putt- 
kammer i Kleist-Retzow.“

lemi dniami wskazano tustudenta wydziału teologicznego 
Scbóppego, który będąc u hr. Blankensee sekretarzem, skradł 
temuż mnićj więcćj za 90,000 tal. papierów publicznych i sfał­
szował rewers na 500 tal., na 5 lat domu karnego i 500 tal. 
grzywien; ojca zaś jego, ewangelickiego pastora, który skra­
dzione papiery przechowywał, na 9 miesięczne więzienie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 grudnia. Dzisiejszy Dzień. Po wsz. do­

nosi co następuje:
„W dniu 11 grudnia rb. o godzinie 10 rano w pałacu Pa­

ca rozpoczną się publiczne posiedzenia sądu wojennego polo- 
wego w sprawie poniżej wymienionych osób, obwinionych we­
dług wyprowadzonego śledztwa, o należenie do tajnego stowa­
rzyszenia, mającego na celu formowanie wojska rewolucyjnego, 
z zamiarem wzniecenia ogólnego powstania w Królestwie PoL 
skićm. Lista osób oddanych pod sąd wojenny połowy: 1) Lu­
dwik Bandel. 2) Walenty Bęczkowski. 3) Kazimierz Bielski. 
4) Józef Blum. 5) Franciszek Błaszkowski. 6) Ignacy Błasz- 
kowski. 7) Leonard Budny. 8) Filip Czarnecki. 9) Donat 
Czyżewski. 10) Piotr Dąbrowski. 11) Władysław Filipkow­
ski. 12) Franciszek Folwarniak. 13) Eugeniusz Górkiewicz. 
14) Józef Grędziński. 15) 8tauisław Groszkiewicz. 16) Leo­
pold Grudziński. 17) Walenty Grudziński. 18) Wawrzyniec 
Gruszecki. 19) Konstanty Gryglaszewski 20) Ksawery de 
Hajdes. 21) Konstanty Jankowski. 22) Piotr Jankowski. 23) 
Andrzej Konarzewski. 24) Jan Kowalski. 25) Stanisław Ko­
walski. 26) Stanisław Kowalski. 27) Józef Kozerski. 28) 
Józef Krasiński. 29) Feliks Kwieciński. 30) Michał Linze- 
mann. 31) Antoni Luboiński. 32) Władysław Michalski. 33) 
Aleksander Mikuszewski. 34) Wincenty Mioduszewski. 35) 
Franciszek Modlibowski. 36) Ludwik Nogowicz. 37) Stani­
sław Noskowski. 38) Ksawery Obarski. 39) Roman Olszew­
ski. 40) Ignacy Pawłowski. 41) Adam Piotrowski. 42) Ste­
fan Polkowski. 43) Kazimierz Poroś. 44) Jan Rosiński 45) 
Szymon Rydzewska 46> Wojciech Sikorski. 47) Leon Strze­
lecki. 48) Walery Szleryt. 49) Jan Szypiński. 50) Stani­
sław Trzebiński. 51) Ludwik Wadzyńsld. 52) Michał Wa­
gner. 53) Józef Waluziński. 54) Teofil Werecki. 55 Ed­
ward Węgrzynowicz. 56) Józef Wesołowski. 57) Aloizy 
Wierzbicki. 58) Roman Witkowski. 59) Andrzej Włodarski 
60) Władysław Wojtkiewicz. 61) Aleksander Zaborowski 
62) Albin Zakrzewski. 63) Bolesław Zakrzewski. 64) Stefan 
Zakrzewski. 65) Mateusz Zalewski. 66) Aleksander Za­
wadzki.“

Do powyższego ogłoszenia D z. Po w? dodać należy ko­
niecznie uwagę, że te jutro się rozpoczynające sądy wojenne 
pomimo jawności swojćj, będą jeżeli nie w zupełności, to z pe­
wnością w dużćj części z góry już w szczegółach urządzoną 
i uregulowaną komedyą. I tak np. obwinionych bronić będą 
tutejsi adwokaci, ale tym adwokatom z góry zapowiedziano co 
mogą, a czego nie powinni mówić! Po cóż więc adwokaci? 
Toć mnićj byłoby zachodu, żeby prokurator rządowy lub inny 
delegat sądu wojennego, odczytał te przez rząd naprzód od­
mierzone i uregulowane obrony. Tak, ale wtedy nie można 
paradować przed światem z rzekomą jawnością postępowania! 
Powiadają, że kilku adwokatów wręcz odmówiło podjęcia sie 
obrony obwinionych, w skutek takiego jćj ograniczenia.

Tenże Dz. Powsz. teraz dopiero ogłasza ukazy cesarskie 
mianujące Łęskiego ministrem sekretarzem stanu do spraw 
Królestwa, a Bagniewskiegó dyrektorem głównym komisyi 
skarbu. Inny ukaz cesarski „dozwala“ administratorowi dye- 
cezyi krakowskiej (naturalnie tćj jćj części, która do Króle­
stwa Polskiego należy, bo drugajczęść należy do Galicyi) księdzu 
Majerczakowi zarządzać dalćj dyecezy^, po wyniesieniu, go 
przez papieża na biskupa in partibus.

Z okoliczności otwarcia kolei żelaznćj warszawsko- 
bydgoskićj, Dz. Powsz. w dziale Rozmaitości, takie podaje 
szczegóły statystyczne i topograficzne o tćj drodze: Długość 
tćj kolei wynosi całkowicie wiorst przeszło 130, t. j. z Łowi­
cza do granicy pruskićj. Ma ośm stacyi, a mianowicie: Ło­
wicz, Pniewo, Kutno (ua przestrzeni otwartćj już w r. z. dnia 
1 grudnia), Ostrowy, Kowal, Włocławek, Nieszawa i Aleksan­
drów. Kutno nad Ocbnią, posada wielce dawna, założona 
przez Piotra z Kutna, przybyłego do Polski 997 r. i na pamią­
tkę swćj majętności w Czechach będąećj, przez niego nazwana 
tak samo, dziś jest miastem siołecznćm powiatu gostyńskiego 
i należy do p. Feliksa Mniewskiego, liczy ludności 5,668, do­
mów 225. Ostrowy. Jest tu najznakomitsza w kraju cukro­
wnia i jedna z najznakomitszych nawet w Europie, bo przez 
czas kampanii zużywa między innemi po 95 sążni drzewa - dy­
rektorem tćjże jest p. Jakób Rau. W ciągu bieżącego roku 
zrobiono tu żwirówkę, czyli drogę bitą od fabryki do dworca 
na przestrzeni 2 ’/2 wiorst, nadto położono szyny, któremi bez 
przeładowania sprowadzać można ładunek aż do samćj cukro­
wni i nawzajem wysyłać z nićj wyroby. Kowal. Miasteczko 
to pamiętne jest, jako miejsce urodzenia Kazimierza Wielkiego 
który tu w zaniku kowalskim w r. 1310 świat ujrzał. W ?o-’| 
cła wek. Miasto powiatowe, założone przez Władysława II 
(1139 -1148). Od dawna prowadziło handel zbożowy z Elblą­
giem i Gdańskiem. Zygmunt III płynąc Wisłą do Szwecyi wr
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1593 przybył tu. Klonowicz we Flisie tak się wyraża 
o Włocławku:

„Poniżćj w lewo, czerwieni się dawny 
Włodsławek, księżą,, cłem i piwem sławny.“

W katedrze włocławskiej, jest kompas z konstelacjami 
na ścianie kaplicy N. Maryi Panny, przez Kopernika zrobiony. 
W Włocławku jest znana w całym kraju fabryka cykoryi. 
Nieszawa. Komora celna. Miasto od r. 1460 powstałe, Klo­
nowicz tak opisuje:

„Wnet zatóm ujrzysz Nieszawę czerwoną,
„Szpichlerzów długim rzędem obsadzoną,
„Świecą się w lewo skorupiane dachy,

„I insze gmachy.
„Obfite żniwa i gumna kujawskie
„Tam się ściągają w szplichlerze nieszawskie,
„Tam swe nadzieje ładuje ziemianin

„Tam i mieszczanin.“
Aleksandrów. Jesttostacya pograniczna, a na niój nowo 

zaprowadzona komora celna. Pruska część drogi poczyna się 
pod wsią Otłoczynkiem i idzie przez miasto Podgórze, poło­
żone na lewym brzegu Wisły, na przeciw Torunia. Długości 
ma 8 i pół mili. Cała zatóm długość kolei od Łowicza do Byd­
goszczy wyniesie mil 27,2. Z Łowicza do Pniewa jest wiorst 
24, z Pniewa do Kutna 18, z Kutna do Ostrowy 12, z Ostrowa 
do Kowala 23, z Kowala do Włocławka 15, z Włocławka do 
Nieszawy 10, z Nieszawy do Aleksandrowa 13, a stąd do gra­
nicy pruskićj wiorst 2. Na całćj przestrzeni drogi żelaznćj 
warszawsko-bydgoskiśj leżą w bliskości cukrownie: Dobrzelin, 
Budzyń, Oporów, Sieraków, Strzelce (w r. z. pożarem dotknię­
ta), Sójki, Łanięta, Belnie, powyżćj wspomniona Ostrowy 
i Szubsk, fabryka tytoniu w Krośniewicach, młyn parowy tamże 
(podobnie jak i w Łowiczu), wreszcie Włocławek słynny han­
dlem zbożowym, skoncentrowanym z całych Kujaw i Łęczy­
ckiego, nakoniec krzyżują się drogi bite w Krośniewicach z Ka­
lisza i Konina do Łowicza, z Łodzi, Zgierza, Ozorkowa i Łę­
czycy do Włocławka. Oprócz tego przeniesienie mostu łyżwo- 
wego z pod Warszawy do tegoż miasta i połączenie z nim Lip- 
nowskiego, blisko kolei warzelnia soli w Ciechocinku, oto są 
okoliczności zapowiadające wielki ruch przemysłowy i handlo 
wy dla sieci tćj drogi. Najważniejszćm jednak jest to: że kie 
runek drogi warszawsko-bydgoskiój zbliża nas do Gdańska, 
tego portu zbożowego Europy. Zboże np. z Galicyi austryac- 
kićj, idzie dotąd koleją górno-szląską do Szczecina. Otwarcie 
kolei warszawsko-bydgoskiój, dozwoli przewozić je do Gdań 
ska i spodziewać się można, że handel zbożem w tym kierunku 
się obróci, albowiem Gdańsk z wielu powodów przedstawia dla 
tegoż handlu większe pod wielu względami dogodności, niż 
Szczecin. Port gdański jest wygodniejszy, a stąd i fracht za­
morski tańszy bywa do Gdańska niż do Szczecina; Gdańsk po­
siada od dawna wielkie szpichrze i wszystko to, czego do wiel­
kiego handlu zbożowego potrzeba. Transportu zbożowe gali 
cyjskie stanowią dotąd na drodze górno-szląskićj ’/3 część do­
chodu z ruchu towarów. Za pośrednictwem kolei warszawsko- 
bydgoskiój, Warszawa będzie odległą od Bydgoszczy mil 39, 
Berlina 87. Gdańska 60, Szczecina 79, Hamburga 125. Linie 
kolei łączące obecnie Warszawę z Berlinem i innemi miastami 
północnych Niemiec, jak niemniój z Belgią, Holandyą, Fran- 
cyą i Anglią skraca o mil 30.

«Warszawa, 11 grudnia. Na Warszawę padła ciężka 
zima. Ledwo początek grudnia, a mrozy dochodzą blisko 18 
stopni. Ubogićj ludności miejskiój mrozy te dotkliwiej niż 
zwykle czuć się aadzą, z powodu zwiększonój w ogóle nędzy, 
i tylko patrzeć wieści o znalezionych śród miasta trupach osób 
z mrozu zmarłych. A tu właśnie w tym roku napróżno do­
tychczas czekamy na otwarcie przytułków nocnych, które 
w latach poprzednich na czas trwania zimy urządzano. Rzecz 
ta była podobno przed niejakim czasem rozbierana w radzie 
miejskiój; nie wiadomo nam, co w tym roku opóźnienia tego 
jest przyczyną. I z prowincyi dochodzą skargi z powodu mrozu: 
śniegów nie było, ta odrobina, co padła przed kilku tygodniami, 
w następnój o"dwilży roztajała, a ziemia śniegiem nie pokryta 
głęboko zamarza. Tak więc nie dość, że nam zimno, ale je­
szcze na jutro głód nam grozi. Rolnicy bardzo się trapią tym 
mrozem suchym, i źle o zbiorach przyszłorocznych wróżą. A ta 
groźba podwójnie groźna, bo nędza na wsi to dziś znaczy nowe 
utrudnienie w rozwikłaniu i tak już trudnej i zawiłój sprawy 
włościańskiej.

Ale nad te mrozy i groźby dotkliwiój nam ciąży dziejący 
się pobór wojskowy, a raczój proskrypcya. Przeżyliśmy różne 
i ciężkie chwile, przeżyliśmy dziesiętki poborów, które kwiat 
młodzieży naszój miejskiój i wiejskićj gdzieś tam w głąb Rosyi 
na niepowrót zagnały; ale może nigdy chwila cięższą, pobór 
boleśniejszym nie był, jak dziś w chwili rozbudzonego uczucia 
narodowego, w chwili lepszego zbliżenia, zsolidaryzowania tćm 
uczuciem warstw wszystkich narodu. Dziś ta klęska, która 
głównie dotyka warstwę biedną mieszczan, dla każdego czują- 
cego jest podwójną: rodzinną i narodową. Każdy, co mu 
z pod boku biednego rzemieślnika zabierają, każden się czuje 
jakby sierotą po bracie, po najbliższym w rodzinie i każden li­
czy się z wartością dla kraju tego biedaka od kraju odrywanego. 
A wartość tę łatwo nam dziś zliczyć: dwa lata wykazały czóm 
jest mieszczanin dla kraju. Ten biedny obszarpany nasz pro­
letariusz, on równie jak inni kraj kocha, on równie jak inni 
dla niego poświęcać się umie.... I to aż dziwna, jak ten mie­
szczanin, tak zdaje się niedawny w życiu narodu, jak on już 
urósł w siłę i hart duszy. Co raz to słyszeć się daje słowo 
z ust, z duszy tych biedaków, na przyszłość bez ojczyzny, bez 
rodziny skazanych: „ha, pójdziem, gdzie nas siła wroga, nie­
moc nasza zagna; pójdziem, ale na służbę krajowi; w wojsku 
rosyjskióin jest wielo dla Polski do zrobienia i my to robić 
będziemy....“

Była chwila obaw, że pobór stanie się powodem licznój 
emigracyi z szeregów drobnego mieszcz .ństwa i zdwoi sobą 
klęskę dla kraju. I w was te obawy były, i wyście wyraz tym 
obawom w Dzienniku waszym dali. Obawy płonne. Rze­
mieślnik dostał na stanowisku i dotrwał ciężkich kolei, które

go czekają. Jedynie z szeregów żydowstwa ucieczki gęstsze 
zagrożonych poborem mają miejsce. Żydom dziwić się prawie 
nie można; oni w polskości młodsi, niehartowni. im więc ten 
niehart wybaczyć należy.

Zapowiedziano na dzień dzisiejszy jawne sądy na 66 prze­
stępców politycznych. Nazwiska sądzonych ogłosił wczoraj 
Dziennik Powszechny; wyroki jeszcze nieogłoszone, ale 
my je już przed ich wydaniem wiemy: Sybir, Sybir, Sybir. Pre- 
zydujący w sądzie jenerał Korniłowicz, dla dodania odwagi 
tym, którzy jako sędziowie na współkę z nim missyą tę ciężką 
spełnić mają, przypomniał, że „i na sędziów sąd wojenny się 
znajdzie.“ Więc Sybir, Sybir i Sybir. Z góry tćż zapowiadają 
że na dwóch wyrok śmierci ma być wydany. Ciężka chwila; 
pomyślcie ją, podzielcie z nami, bo wam się cząstka z niój na­
leży.

Dochodzą nas wieści z Mińska litewskiego. Szlachta gu- 
bernii, zebrana na sejmie dla radzenia o sprawach publicznych, 
dla wyboru urzędników, przygotowała adres, podobny treścią 
do adresu szlachty podolskiój. Sejmiki przed ukonstytuowa­
niem ich rozwiązane zostały. Sprawy więc ważne miejscowe, 
a z nich najważniejsza sprawa włościańska, tym obrotem rze­
czy na niemałą szkodę narażone. Wybory marszałków, mające 
zastąpić dzisiejszych nowemi, potrzebie chwili odpowiadającemi, 
w odwłokę puszczono. Tekst dosłowny adresu prześlemy. 
Więc na całym obszarze polskiój ziemi w zaborze rosyjskim 
będącćj, jedna myśl jeden wyraz znalazła. Więc piękna chwila, 
weźcie ją na podział, na wspólną radość z nami, bo wam się 
cząstka z niój należy.

GALICYA.
Kras ów, 10 grudnia. Oktrojowany przez wpływ austry- 

acki w Rzymie dyecezyi krakowskiój na administratora, ksiądz 
Gałecki, biskup Amatejski, przybył wreszcie dziś do Krakowa. 
Miarę skwapliwości i radości z jaką go świeckie owieczki i du­
chowni konfratrzy przyjmowali dać tymczasowo mogą lakoni­
czne sprawozdania Czasu, w których czytelnik oczywiście 
musi sobie sam niejedno dośpiewać. Wczorajszy Czas pisał: 
„W dniu jutrzejszym, we środę, zapowiedziany jest przyjazd

zawiadomienie od władzy politycznój, a kapituła katedralna 
krakowska bezpośrednio zawezwaną została przez wikarego 
tp., aby się znajdowała za jego przybyciem w dworcu kolei 
żelaznćj. Gdy jednak przepisy kościelne naznaczają inną formę 
przyjęcia, przeto konsystorz oznajmił, iż oczekiwać będzie przy­
bycia zawiadowcy dyecezyi w kościele ś. Piotra,-jako jednym 
z "kościołów najbliżój katedry leżących.“

W dzisiejszym zaś Czasie czytamy:
„Wikary apostolski tutejszój części dyecezyi krakowskiój, 

ks. Gałecki, przybył dziś po południu z Tarnowa. W dworcu 
kolei czekało na jego przybycie kilku księży tutejszych oso­
biście mu znajomych. Jutro o 10 rano powita go ducho­
wieństwo w kościele ś. Piotra i odprowadzi go do katedry, jak 
to obwieszczono z polecenia administratora dyecezyi, ks. Teligi, 
w skutku zawiadomienia ks. biskupa Łętowskiego, dziekana 
katedralnego, na podstawie pisanego doń listu ks. bi­
skupa Amatejskiego.“

FRANCY A.
Paryż, 10 grudnia. Dziennik 1’Europe podaje treść 

okólnika przesłanego niedawno temu przez ministra Drouin de 
Lhuys do wszystkich poselstw francuskich, zawiadamiając je 
o stanie sprawy greckiój. Główny przycisk kładzie minister 
na konieczność zachowania dawniejszych zobowiązań przez 
mocarstwa opiekuńcze ; uważa on dalój kandydaturę księcia 
angielskiego jedynie za środek do usunięcia innój kandydatury, 
którą się Anglia zanadto niepokoiła i przeciw którój chciała 
zyskać pewne rękojmie; nakoniec zapowiada, jako rzecz nie­
zawodną, że obiedwie niepokojące kandydatury zaniechane zo­
staną. Dzienniki francuskie nie przestają wypadków w Gre­
cyi wystawiać w jak najgorszóm świetle, podczas gdy dzienniki 
angielskie wszystko tam widzą różowo; listy prywatne z Aten 
wystawiają w ogóle stan rzeczy jako bardzo zadawal-niający 
Rząd tymczasowy jak mówią, nie ma ani obowiązku, ani wła­
dzy zajmowania się reorganizacyą i naprawą stosunków we­
wnętrznych, chodzi mu tylko o to, aby zachować ład i spokoj- 
ność aż" do powstania stałego rządu, przedewszystkióm zaś, 
aby doprowadzić do skutku wybory. Zresztą.kraj jest w naj­
normalniejszym stanie, nigdzie nie słychać o zbrodniach lub 
nadużyciach,"każde miasto, każda wioska rządzą się same i my­
ślą same o sobie, a gwardya narodowa wszędzie jest czynną ; 
należy do niój wszystko od 15 do 60 roku. Senator Ghristi- 
des, wypędzony z Grecyi przez rząd tymczasowy, przybył do 
Paryża' i "miał przedwczoraj posłuchanie u ministra Drouiu, 
któremu zaręczył, że cały kraj jest zupełnie i bezwarunkowo 
pod wpływem angielskim. Widać z resztą z ostatnich donie­
sień, że ludność ateńska bardzo niełaskawie usposobiona dla 
dwóch drugich mocarstw opiekuńczych. Mieszkanie posła 
francuskiego w Atenach było zagrożone napaścią, dla tego ka­
zał kontradmirał Touchard, dowodzący eskadrą francuską, 
wysadzić na ląd kilka kompanii piechoty morskiój, aby zabes- 
pieczyć reprezentanta swego rządu, toż samo uczyniła korweta 
austryacka „Nowara“ i fregata rosyjska „Admirał jeneralny“, 
a nawet okręt włoski „Vittorio Emmanuele“ zajął groźne sta­
nowisko w Pireu. Gabinety paryski i petersburgski wymyśliły
podobno, aby sprzeciwić się zamiarom Anglii nową kandyda­
turę i to dość niespodzianą, byłego króla portugalskiego, ojca 
teraźniejszego młodego króla, księcia Koburg-Kohary, który 
jednak na stare lata nie będzie chciał zapewne brać na się tal- 
niemiłego ciężaru. Na dworze monachijskim podobno wielkie 
teraz panują niesnaski; król bawarski domaga się podobno, 
aby król Otton i żona jego Amalia zrzekli się tronu greckiego, 
co dałoby prawo innemu jakiemu księciu bawarskiemu do sta­
rania się o tron, ale Otton nie chce podobno żadną m arą zrzez 
się praw swoich i tytułu, spodziewa się bowiem ciągle, że Gre 
cy roztęsknią się za nim i przywołają go napowrót.

— Ostatnią uroczystością dworską w Compiègne był ów

balet, o którym wspominaliśmy. Tańczyły go pod przewodni, 
ctwem księżnój Mettei nichowój najznakomitsze damy dworską 
w ubiorach nimf z czasu Ludwika XIV.

— Dnia 6 grudnia odbyły się tutaj w kościele św.'Ma. 
gdaleny .zaślubiny Władysława hr. Branickiego (bogacza z ('.‘-y 
krainy) z Maryą księżniczką Sapieżanką, córką czy tóż wun.®°). 
czką zmarłego na emigracyi Eustachego księcia Sapiehy.

— Poseł grecki C. lergis, którego stanowisko w Paryżu,'*?* 
ze względu na to, co się dzieje w Grecyi, jest dość trudne, miai 
przedwczoraj posłuchanie u ministra Drouiu i starał mu 8i(®1 
podobno wytłómaczyć przyczyny wielkiego powodzenia Angli.;aS,f 
kÓW W Grecyi, które dyplotł,!1^vp,nvrn snnsnhp.ni iinAtroie
wniejszych już wypadkach, nie zaś w obecnóm postępowań«^1

;ie
kie

ikii

atycznym sposobem upatruje w

polityki fraecuskiój; jest to rzecz wprawdzie wręcz przeciwni^1’ 
Wymiana not, tyczących się szanowania zastrzeżeń prototókJW- 
z roku 1830 i traktatu z roku 1832 przez trzy mocarstwa op«.®1’ 
kuńcze, nastąpiła w Paryżu w przeszłą sobotę. Dziennik Lr C 
Temps występuje z nowym kandydatem do tronu greckiegoi . 
jest nim książę Hohenzollern, były minister pruski; zdaje 
jednak, że Grecy go sobie niekoniecznie życzą.

-- Przypomną sobie czytelnicy, że w początku roku przy, 
szło do drażliwych sporów między Francyą i Szwajcaryą o p, 
siadanie doliny Dappes. Sprawa ta dopiero teraz doprow 
dzoną została szczęśliwie do końca; prezydent Związku szwaj 
carskiego i poseł francuski Turgot podpisali układ, w skutt'11'* 
którego dolina Dappes należyć będzie do Francyi, która daz T 
to inne wynagrodzenie terytoryalne. •"

Wielkie wrażenie zrobiło w Nowym Orleanie pojawia *’ 
nie się eskadry francuskiój pod dowództwem kontradmira jrik 
Aeynaud, który w imieniu swego rządu domagał się zadoS an 
uczynienia dla kupców francuskich, których uńionistowski j 
nerał Butler po zdobyciu Orleanu był pokrzywdził. Rząd » 
szyngtoński zganił podobno jenerała Butlera i przyrzekł wynr' 
grodzenie poszkodowanych. J- ,

— Potwierdza się wiadomość o wręczeniu cesarzowi praj1? 
ministra Foulda noty finansowój, która zwraca u« agę nal '1’ 
nieczność ograniczenia nadzwyczajnego obiegu weksli i pomnij 
żenią metalowój rezerwy banku.

Paryż, 11 grudnia. Patrie donosi z Grecyi, żeznaczi‘,st 
siły tureckie zgromadzają się na granicy i Albańczykowie nap ■'to 
dają już na greckie terrytoryum. W skutek tego przesłał Di 0v 
mensopulos pod d. 24 listopada notę do Carogrodu. Minista uc 
ten wynurza zadziwienie, że mimo przyrzeczeń rządu tymcz P0Si 
sowego, Porta jednak tak znaczne wojska ściąga. Obawia 
że przy wzburzeniu umysłów w Grecyi spór każdy pomięci 
Grekami i Turkami może wielki pożar wzniecić. Przedstaw?08’ 
wszy takie niebespieczeństwo, składa odpowiedzialność #Pr' 
Portę, jeżeli się stosownych nie chwyci środków.

— Wedle la France ciało prawodawcze zgromadziM 
w Paryżu d. 12 stycznia.

Z Malty udał się w dniu 10 b. m. książę Alfred r1
Neapolu.
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Paryż, 12 grudnia. (Tel.) Dzisiejszy Monitor don 
że cesarz przyjmował rosyjskiego ambasaoora barona B«hii 
berga. Baron Budberg powiedział w swojój przemowie, żei7it( 
poruczono wyrazić jak najserdeczniejsze uczucia przyjaźni i 
go monarchy ku cesarzowi francuskiemu. Nie przestanie San 
nigdy poświęcać się rozwojowi zobopólnych sympatyi pomięciu 
dwoma wielkiemi narodami, których jedność ma za podstahtz 
słuszne ocenianie wzajemnych interesów. Cesarz odpowiedzi tri 
że powinszować sobie może stosunków, jakie od sześciu latfpols 
między nim a Rosya panują. Stosunki te mają tóm większe 
widok trwałości, że pochodzą z wzajemnój sympatyi i rzecz™t 
wistych interesów obydwóch państw. Cesarz miał sposobu l>rz< 
ocenić prostoduszność serca cesarza rosyjskiego i poświęcili 
szczerą przyjaźń. Ambasador znajdzie we Francyi serdecz 
przyjęcie. sjaj

Monitor zaprzecza wiadomości, jakoby na wezwanie t 
ku poselstw w Atenach żołnierze marynarki wylądować ir- t"s] 
w celu obrony posłów.

WŁOCHY
Turyn, 11 grudnia. Na dzisiejszóm posiedzeniu izby dejteg< 

towanych obecnymi byli wszyscy świeżo mianowani ministro’ 
Farini oznajmiając o utworzeniu nowego gabinetu skreślił jftem 
program, który przyjęto ze zadowoleniem. Marszałek izby pro o- 
słał piśmiennie zrzeczenie się swego urzędu, czego jednał pad 
izba nie przyjęła. Minister skarbu przedłożył budżet tyłby 
czasowy. , Wać

Treść mowy Fariniego była rnniój więcój następuje i 
Nowy gabinet nie może bez wsparcia go przez parlament Ute n 
potrzebnćj powagi, ażehy dokończyć wewnętrznój organieprz 
i Włochy na zewnątrz godnie reprezentować. Reformy adi 
nistracyjne opierać się będą na decentralizacyi i na roz« inił 
wolności konstytucyjnych, jednakże pierwszym warunkiem * kor 
ności ma być porządek publiczny. Następnie chwalił aflJjecl 
która w bolesnój próbie dała przykład zaparcia się i karni 
przywracając powagę prawom. W niezachwianćm zaufał son 
że jedność Włoch przyjdzie do skutku, wstrzymuje się gabteyj 
od obietnic, któreby miały mieć bezpośrednie skutki: oczeMry 
on wypadków bez iluzyi ale tćż bez upadnięcia na duchu, bkon 
rać się będzie o utrzymanie przymierz, strzegąc jednakże li 
zem niepodległości kraju. W’końcu odwołał się Farini na jed> 
Włoch, która się w królu uosobić ma. rzą,

Komisyą parlamentową upoważniono do przejrzenia sf^ 
wozdania Lamarmory o bandytach. Komisya uznała spfl 
zdanie za kompletne, ale zganiła system, wedle którego!§ta 
postępował. Mniemała, że najgłówniejszą przyczyną łupie- 
jest, iż ludność za mało ma zaufania do obecnych stósunl^ 
i że Franciszek II jeszcze ciągle w Rzymie bawi. Ażeby 
fanie wzbudzić i rządowi kraj uczynić przychylnym, wyznacz^ 
komisyą do gruntownego zbadania stósunków i zdania spftje, 
izbie. . do,.

Donoszą z Turynu, że Menotti Garibaldi wyzw*ga¡ 
pojedynek jenerała Pallavicino, który jego ojca schwyta) 
Aspromonte. Pojedynek ma się odbyć w Bononii. »ja
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— Garibaldi napisał następujący list do doktora Nćla- 
(Da: „Piza, 6 grudnia 1862. Mój kochany drogi przyjacielu 1 
ifinieniem ci słowo miłości i podziękowania. Przybycie twoje 
|0 Spezzyi przyniosło mi szczęście i jeżeli kiedy w wyobraźni 
jojój wątpliwość powstać mogła, mimo braterskiej i rostropnćj 
jeczołowitości chirurgów, którzy mnie leczyli, po naszćiu nad- 
syczaj sympatycznćm widzeniu się i słowach tak wspaniale do­
jących otuchy, nie inógłem wątpić o mojćm wyzdrowieniu. 
)d czasu wyjęcia kuli i tak zręcznie dokonanćj operacyi przez 
;aszego sławnego ziomka Zanettego za pomoęą instrumentu 
liskawie przez ciebie nadesłanego, czuję się daleko lepićj. Jutro 
bandażują mnie mocno i spodziewam się wkiótce chodzić na 
¡rókwiach, Niech cię Bóg błogosławi, równie jak owych cno- 
jiwycli mężów, których ludzkie zasady tak znakomitego męża 
¡oięjętności i mojego dobroczyńcę uszanowały. Przywiązany 
lo ciebie Garibaldi.“

— Rzymski korespondent do Czasu, tak opisuje w li­
sie z dnia 29. listopada, nagłe szaleństwo ambasadora pru­
tego hr. Kanitza:

„Księstwo Pruscy ciągle tu bawiący, skwapliwie się trudnią 
¡gadaniem tutejszych pomników. Atoli rzekłbyś, iż złowrogi 
tkiś wpływ’ przywiązany jest do tćj skały tarpejskićj, na którćj 

wznosi pałac Caffarelli, rezydeneya poselstwa pruskiego, 
irwisko z którego strącono Manliusza, Niedawno mieszkał 
ani cierpiący na umyśle, a wkrótce potćra zmarły król Fryde- 
yk Wilhelm IV ; teraz synowiec jego był z niemałym swoim 
iouy swojćj strachem, świadkiem wypadku, który wszystkich 
rzeraził. Przed kilku dniami dawano wie»ki obiad w pałacu 
.'affarelli; znajdowało się na nim oprócz księstwa Pruskich 
(iele osób, a między innemi kilku kardynałów, prałatów, dy- 
lomatów i jenerał Montebello. Nagle wśród uczty oczy wszy- 
¡tkich zwróciły się na barona Kanitz, posła pruskiego, który 
odnosząc głos, zaczął miotać ’obelgi na sąsiada obok siebie 
jedzącego, po czćm zwracając si.ę do syna swego króla, zawo- 
ał, iż jest panem u siebie i nikogo słuchać nie myśli, aż na- 
ieszcie zrywając się gwałtownie od stołu wypadł z sali jadalnćj 
iti dziedziniec i tam oddawał się porywom najzapamiętalszój 
wściekłości, pieniąc się i bluźniąc. Nieszczęśliwy dyplomata 
iistał był pomięszania zmysłów, dziedzicznego w tćj rodzinie, 
i to w skutek, jak się zdaje wielkiego znużenia, gdyż przez 
cały dzień towarzyszył księstwu w rozlicznych wycieczkach, 
moc spędzał na redagowaniu pism dyplomatycznych, których 
poselstwo pruskie nie wiem z jakich powodów ma obecnie wielką 
noc do wystósowania. Książę Pruski zakłopotany tym traicz- 
nym wypadkiem i lękając się o żonę zbyt lękliwą i wrażliwą, 
posłał natychmiast po księcia Caetaui, szwagra pana Kanitza 
¡prosił go na wszystko, aby waryata wziął do siebie, gdyż ina- 
czćj sam zniewolony będzie wynieść się z pałacu Caffarelli, by 
siężnie małżonce oszczędzić trwogi a sobie przykrości. Książe 
laetani, by zadośćuczynić chęciom księcia., wziął tedy pana 
(anitza do siebie, ale podobno że będzie zmuszony oddać go 

lo domu waryatów; paroksyzmy bowiem jego są straszliwe: 
podczas takowych wołać nieprzestaje, iż chce być regularnie 
^dzonym, a tym czasem, żeby go powieziono do zamku św. 
Inioła, iż niewinnym jest, iż nie sprzedał tajemnic swego 
rządu kardynałowi Antonellemu, ani wykrył Ojcu świętemu, 
:o rząd pruski zamierza uczynić w Księstwie Poznańskiem itd. 
Sam tylko widok pani Kanitz, żony jego, uspakaja obłąkanego. 
Mimowolnie wspomnieć tu przychodzi, jako ten sam baron Ka­
nitz oświadczał przeszłćj zimy kardynałowi Antonellemu, iż 
i? razie rewolucyi rząd pruski każę rozstrzelać wszystkich księży 
polskich, co w nićj udział wezmą, a w czerwcu dopiekał w ró- 
żne sposoby arcybiskupowi gnieźnieńskiemu podówczas tu ba- 
niącemu, za co tćż został kilkakrotnie zgromiony należycie
przez dostojnego arcypasterza.

TUKCYA.
Carogród, 29 listopada. Porta przed kilku dniami prze­

siała poselstwom memorandum tćj treści, że okręty tureckie 
krążące w zatoce Arta, na pograniczu północnćin Grecyi, mają 
roskaz przytrzymywać wszystkie okręty, rewidować je i zabie­
rać zapasy wojenne. Ponieważ jednak większa część zatoki 
należy do Grecyi, kilku posłów zaprzeczyło Porcie prawa do 
tego, i Porta podobno roskaz cofnęła.

Jedna z gazet południowo-niemieckich, znana z swych 
tendencyjnych korespondercyi i sympatyi austryąckich, donosi 
o owem głośnćm zabraniu broni w Multauach: Dnia 14 listo­
pada przybyło do Ismaiłowa 500 wozów ciężko ładownych, ni­
by to z żelaznemi szynami na kolćj żelazną, mającą się budo­
wać w Multanach. Wkrótce jednak rozeszła się pogłoska, że 
te nie szyny, ale broń kule i proch, z fabryk tulskich. Zapasy 
te szły podwodami rosyjskiemi do grauicy multańskićj i były 
Przeznaczone dla Serbii; część mala dla Bołgaryi.

Carogród, 6 grudnia. Dziś zawarto tu nową pożyczkę 6 
milionów funtów szterlingów. Rząd zakazał demonstracyi na 
korzyść księcia Alfreda. Poseł rosyjski książę Łabauów, wy­
jechał za urlopem do Włoch i Francyi.

Bukareszt, 10 grudnia. W sprawie transportu brom, 
konsul francuski na rozkaz telegraficzny swego rządu przyłą­
czył się do żądań Austryi i Anglii. Anglia, Francya i Au- 
ttry a w wspólnćj nocie zażądają zabrania broni pod kontrolą 
konsulów.

AMERYKA.
Nowy Jork, 25 listopada. Dziś przybyła wiadomość, że 

rząd angielski odrzucił propozycją rządu francuskiego, aby 
Pośredniczyć w zagodzeniu zatargu połnocno-amerykańskiego. 
Rozdrażnienie stąd wielkie w prasie i między publicznością 
Stanów północnych przeciw Anglii, którćj obok zamiarów nie­
przyjaznych przypisują brak śmiałości do wymierzenia ciosu 
stanowczego. Przebąkiwają nawet, że unia po zakończeniu 
»ojny ze skonfederowanymi z powodu sympatyi okazanych 
Stanom południowym powinna wojnę z Anglią rospocząć. Po­
nieważ jednak dużo jeszcze wody upłynie do zakończenia wojny 
foąowćj, ukoją się zapewne tymczasem zbyt zapalczywe 
Suiewy.

Prezydent Stanów południowych Jefferson Davis z powodu 
*iadomości o zamordowaniu 10 obywateli skonfederowanych

z roskazu jenerała Unii, Mac Neil, zażądał w razie potwierdze­
nia tego faktu, wydania teg< ż jenerała jako mordercy władzom 
południowym, a w razie od owy grozi, że każę stracić 10 ofi­
cerów Unii, którzy najprzód wpadną w ręce południowców.

Kuryer Stanów Zjednoczonych tak maluje życie 
teraźniejsze w Richmond, stolicy Południa: Kościoły w dnie 
niedzielne są licznie uczęszczane, ale kobiety, które dawnićj 
chodziły w sukniach jedwabnych, teraz noszą perkalikowe. 
Księża odprawiają nabożeńst wa v ubraniu powszednićm, bo 
nie mają ani aparatów ani ozdób kościelnych. W ogóle młodych 
ludzi bardzo mało, wszyscy w wojsku, doktorów brak, bo ’ ci 
za nićm poszli, zostali kobiety i starce.... Kouskrypcya ostatnia 
zabrała żonatych od 35 do 45 lat. Żony z trudnością mogą 
mężów odwiedzać, bo koleje służą wojsku tylko, złota i srebra 
nie zobaczyć, od 5 sous do dollara kursują papierowe ¡>hinpla 
sters. Niżćj 5 susów, ziarnko kukurudzy służy za grosz i przyj­
muje się zań. W Ameryce hiszpańskićj tak samo ziarnko ka­
kao zastępuje podobną wartość. ____

Wiadomości miojscow:' i potoczne
Poin ń, 13 grudnia Dowiadujemy się, że na najbliższem posie­

dzeniu wydziału nauk przyrodzonych Towarzystwa naukowego tutej­
szego, t. j. w poniedziałek 15 b. m , p. prof. Szafarkiewicz, korzystając 
ze zjazdu obywateli naszych ziemskich, wyłoży i objaśni nowy sposób 
budowania tak nazwanym betonem, którym w zeszłej jesieni rozpoczęto 
budowę zakładu naukowego w Wierzenicy.

Dowiadujemy się podobnież, że w sali pałacu Działyńskich wysta­
wiono sprowadzoną, świeżo z wystawy londyńskiej przez br. Augusta 
Cieszkowskiego, machinę do składania czcionek. Przyrząd i ruch cie­
kawy tej machiny, wynalazku inżyniera francuskiego p. Delcambrc, 
objaśniać będzie jeden z techników naszych, po zamknięciu posiedze­
nia Towarzystwa naukowego tut ''szego, które odbędzie się w nadcho­
dzący wtorek, t. j. 16 b. m. o godzinie 7 z wieczora, na wielkiej sali 
pałacu Działyńskich.

— Jutro na wielkiej sali Bazarowej odbędzie się koncert panny 
Luigia Giry przy udziale p. K mbacha i pani Markowskiej. Panna 
Giry, której wystąpienie mistrzowskie w koncercie p. Biernackiego na 
korzyść poznańskiego Tow. czeladzi katolickiej tak miłą publiczności 
naszej sprawiło niespodziankę, wykona prócz aryi z Proroka kilka 
aryi i śpiewów z oper włoskich; w programie dla fortepianu znajduje 
się Nocturno Chopina.

— Czytamy w Nadwiślaninie: Upiory pojawiły się w Koście­
rzynie. Umarł tam nagle ojciec i córka Syn przypisując śmierć ojca 
i siostry upiorom, użył przeciw nim środka według miejscowych podań 
zabobonnych niezawodnego: poszedł na cmeniarz, wykopał trumnę, od­
ciął ojcu głowę i usiłował pić kapiące resztki krwi z wielkich żył szyi 
Wydarzenie to doszło do uszu prokuratora i dla zabobonu będzie trzeba 
odcierpieć ciężką karę. .

— Ogólna liczba Serbów łużyckich tak w saskiej jak pruskiej Du­
ży cy. wynosi 162,828 mieszkańców, dzielących się na Serbów górno- 
łużyćkichi dolno-łużyckich. W pruskiej Łużycy mieszka Serbów gór- 
uo-łużyckich 39,276, a dolno-łużyckich 69,723, czyli ogółem 108,999. 
W saskiej zaś Łużycy mieszkają sami Serbowie górno łużyccy, w liczbie 
52,829 mieszkańców (podług spisu ludności z 1859 r.) Ż tych na po­
wiat budyszynski przypada 50,675 (na samo miasto Budyszyn 2082), 
na powiat drezdeński (drażdżański) 2657 (w samem Dreźnie czyli 
w Drażdżanach 816), na powiat lipski 254 i na powiat ĆYiikawski 
(Zwiekau, Ćwikawa) 243 mieszkańców. Język Serbów łużyckich 
bardziej jest do polskiego zbliżony, aniżeli czeski.

— Temi czasy przywieziono do Liwerpolu, pierwszy raz żywcem 
schwytaną i do IŚuropy dostawioną małpę afrykańską, nazwaną ,»Go­
niła“. Pierwsi, co ten rodzaj małp widzieli, mieli go za rodzaj dzikich 
ludzi. Najbardziej bowiem to zwierzę zbliża się z kształtów i ruchów 
ciała do człowieka, lecz anatomowie i fizyologowie wykazali dowodnie, 
iż Gorilla jest małpą. W ogóle dawniejsze podania podróżnych o dzi­
kich ludziach tu i owdzie żyjących znikaią coraz bardziej, dzięki umie­
jętnościom porównawczym i podróżom. Inna to rzecz zupełnie, że 
znajdowano niekiedy w nieprzebytych lasach zdziczałego człowieka; 
ale nie masz osobnego rodzaju ludzi dzikich i leśnych. Gorilla przy­
wieziona z Afryki jest, jeszcze bardzo młoda, ma dopiero wzrostu 31/, 
stóp i dała się łatwo obłaskawić. W jedle wybredna a łakoma; naj­
lepszym dla nićj przysmakiem jest soczysty heefsteak. a najmilszą za­
bawą zszywać gałganki Mimo młodego wieku i drobnego jeszcze 
wzrostu, siła tej małpy jest zadziwiającą.

Wiadomość ta o Gorylli, przywiezionej żywo do Europy, nie­
słychanie zaciekawiła naturalistów. Niestety, sprawdziło się tylko, że 
liwerpolski Gorilla spożywa wprawdzie bifsztyki, ale nie jest Gorillą, 
tylko pospolitym orangutanem.

Dzień św. Marcina połowę mieszkańców Drezna zaalarmował. 
W miejscowym Anzeigerze ukazał się wielkiemi czcionkami anons 
następujący:

„Młody szlachcic, właściciel dóbr, kawaler dystyngowany, który co 
lato podróżuje, zimę zaś spędza kolejno w Berlinie, Wiedniu i Dre­
źnie, szuka żony, któraby n lała lat pomiędzy 16 do 28; majątku wiele 
nie żąda, tylko serca i przystojnych pozorów. Nic nie szkodzi, jeżeli 
szukana i szukająca kosztowała rozkoszy światowćj i gruntownie na 
życie się zapatruje. Fotografie (bez których adresów się nie uwzględni) 
franco, niech będą, w miłym stroju domowym i jak najprostszym. Przyj­
muje się adresa do końca listopada, ślub zaś może odbyć się przed 
świętami.“

Powstał ogromny ruch pośród aspirantek i pielgrzymki do foto­
grafów, aby się dać portretować, w owym miłym najprostszym stroju 
domowym.

Dotąd jeszcze kawaler się nie zdecydował, a złośliwe języki twier­
dzą, że to niewczesny żart jakiegoś hultaja, który chciał przyjść za 
darmo do galeryi podobizn nadobnych.

— W początku r. b. odkrył ks. Nicolłe, Francuz, w Rzymie obraz 
wielkiej piękności, przedstawiający śmierć ś. Józefa. Na płaszczyźnie 
47 do 43 centimetrów znajdują się trzy postacie i trzy głowy aniołów. 
Obok umierającego Józefa, przedstawionego w skróceniu, siedzi po je­
dnej stronie Zbawiciel, po drugiej N. Panna. Trzy głowy anielskie 
otaczają głowę umierającego. Obraz ten, przypisywany Rafaelowi San- 
zio, z domniemanym rokiem 1820, w którym malarz ten umarł, wysta­
wiony jest obecnie w Berlinie. Rok i imię malarza podobno odczytano, 
a raczej odgadniono ze śladów pozostałych pierwotnego napisu.

Wiadomości literackie.
— Redakcya Tygodnika Poznańskiego, pisma naukowo lite­

rackiego, zamieszcza uwiadomienie, w którem zdawszy pokrótce sprawę 
z rozlicznych trudności, z jakiemi przy wydawnictwie swego czasopi­
sma miała i ma po części jeszcze do walczenia, wykazuje treściwie cel 
swoich usiłowań, a następnie w tych słowach zapowiada wydawnictwo 
z dawna upragnionego czasopisma poświęconego szkołom elementarnym 
i oświacie ludowej, które taż redakcya wydawać zamierza podtytułem: 
Pedagog:

„Wskazywaliśmy na sposób najwłaściwszy wychowania i kształce­
nia młodzieży i ludu naszego i zamierzamy na przyszłość jeszcze wię­
cej tą sprawą się zajmować, a od Nowego roku poświęcić czwarty nu­
mer każdego miesiąca szkołom elementarnym i literaturze ludowej, 
który będzie można osobno także prenumerować pod tytułem: Pe­
dagog.

„Od usposobienia naszej młodzieży i ludu naszego- zawisł los naj­
bliższej, a może i wiekuistej naszej przyszłości. Ten kierunek jednakże 
i to usposobienie od nas zależy. Młodsza generacya wszystkich sta­
nów naszego społeczeństwa będzie taką, jaką sobie wychowamy. Czyż 
więc nie należy nam wszystkich wytężyć sił, ażeby to wychowanie by­
ło jak najlepsze, czyż nie powinniśmy dzień i noc nad tem myśleć i ra­

dzić, jakby je wydoskonalić. Tymczasem jak Polska długa i szeroka 
nie ma ani jednego pisma, ani jednego organu, poświęconego temu 
najważniejszemu ze wszystkich przedmiotów. Cóż z tego, że wycho­
dzą elementarne i inne książki dla szkoły, młodzieży i ludu, kiedy 
o nich ani lud ani jego nauczyciele nic nie wiedzą. Bo lubo w pis­
mach codziennych podają o nich wiadomości, a nawet sprawozdania, 
to one nasamprzód zanadto są pobieże, rozrzucone i z księgarskiego 
stanowiska kreślone, niż żeby o nich interesowani dokładne wyobraże­
nia powziąć mogli — a powtóre i przedewszystkićm iluż, nic mówię 
z włościan, ale z nauczycieli wiejskich jest w stanie utrzymać choć 
jedno pismo codzienne, a nawet literackie? Jest więc konieczna po­
trzeba taniego i wyłącznie książkom szkolnym i ludowym, jako tćż 
pedagogice elementarnej poświęconego pisma, w którćmhy sami nauczy­
ciele o książkach i sprawach szkolnych swe zdanie objawiać mogli, 
gdyż sąd o nich ludzi niefachowych, choćby najzdolniejszych i naju- 
czeńszych, nie daje najmniejszej gwarancyi trafności. Również wartość 
książki ludowej najlepiej potrafią ci ocenić, którzy się z powołania 
zajmują oświatą ludu — a temi są księża, nauczyciele wiejscy i urzęd­
nicy gospodarczy, ale nie literaci. — Jakkolwiek zaś w ostatnim cza­
sie znaczna u nas pojawiła się ilość książek dla szkółek, ludu i mło­
dzieży przeznaczonych, lecz dobrych pomiędzy niemi bardzo mało. 
A każdy przyzna, że tego rodzaju przewrotne i niestosowne książki 
daleko więcej społeczeństwu zaszkodzić mogą, niż wszelkie inne. Sądzi­
my przeto, że gwałtownej zaradzimy potrzebie wydając choć jeden tylko 
arkusz miesięcznie pisma, szkołom elementarnym i literaturze ludowćj 
poświęconego. — Czujemy się zaś zachęceni do tego prócz innych tą 
okolicznością, że nasze artykuły, o tych sprawach w Tygodniku u- 
mieszczane, powtarzały pisma warszawskie, lwowskie, krakowskie, szlą- 
skie i pruskie.

„Pedagog więc będzie, od Nowego Roku począwszy, wychodził 
arkuszami co miesiąc i będzie umieszczał wiadomości i rozprawy ty­
czące się szkół i nauczycieli elementarnych w Księstwie, w starych 
Prusach, w Królestwie, na Litwie, Rusi, w Galicyi i Szląsku, rozprawy 
o sposobach ulepszenia ich stanu, rozporządzenia rządowe do tego 
przedmiotu się odnoszące, wiadomości o książkach dla szkół elemen­
tarnych, młodzieży i ludu, recenzye onycliże, jako też artykuły o spo­
sobach w ogóle podnoszenia oświaty, moralności i zamożności pomię­
dzy ludem.

„Prenumerata na Pedagoga wynosić będzie w redakcyi, księgar­
niach i na poczcie świerćrocznie 1 i pół złp., albo pół fl. w. a., pół­
rocznie 3 złp. albo 1 fl. w. a. Abonament Tygodnika zaś, jak do­
tąd tak i nadal będzie kwartalnie wynosił w redakcyi, księgarniach 
i na poczcie 7 i pół złp. czyli jedna i jedna czwarta tal. lub 2 i je­
dna dwudziesta fl. w. a. W miarę jak liczba prenumeratorów bę­
dzie wzrastała, będziemy co miesiąc tak do Tygodnika jak i do Pe­
dagoga dawali dodatki pół- i cało-arkuszowe ceny niezmieniając. Zwra­
camy Szanownej Publiczności uwagę na to, iż dotychczas w krajach 
polskich żadne, ani czysto literackie, ani pedagogiczne pismo o własnych 
siłach utrzymać się nie było w stanie, a więc i nasze w takim tylko 
razie utrzymać się i korzystnie działać potrafią, jeżeli znajdą jak naj- 
rozleglejsze poparcie tak ze strony publiczności przez liczny abona­
ment, jako też ze strony literatów i pedagogów przez chętne współ­
praco wnictwo.“

— W tych dniach wyszedł w Petersburgu w przekładzie rosyjskim 
p. Jakóba Iwanowskiego: Krótki rys historyi Narodu P.Olskie- 
go, Joachima Leiewela. Siewiernaja Pczeła donosząc o tem, do- 
daje, że prawdziwie cieszyć się wypada tóm wydawnictwem, zaznaja- 
miającem publiczność rosyjską z pracą jednego z najznakomitszych 
historyków polskich. Nadmieniamy przy tej sposobności, że poprzednio 
już tłómaczoną była na język rosyjski Historya Polska J. S. Bandt- 
kiego.

— W tych dniach wyszło w Petersburgu w drukarni Jozafata 
Ohryzki i jego nakładem bardzo ważne dzieło, p. t. Dawna akade­
mia wileńska, próba jej historyi od założenia w roku 1579 
do ostatecznego jej przekształcenia w roku 1803, przez Mi­
chała Balińskiego. Składa się ono ż dwóch części: pierwsza obejmuje 
historyą założenia przez Jezuitów szkoły wyższej w Wilnie, podniesio­
nej przez Batorego do stopnia akademii, i dalsze jej dzieje pod kierun­
kiem Towarzystwa Jezusowego aż do zniesienia tego zakonu w Litwie 
r. 1773. Drugą część stanowi właściwie życiorys księdza Poczobuta, 
który był pierwszym rektorem Szkoły głównćj W. Ks. Litewskiego, po 
przejściu jej pod rządy świeckie, po upadku Jezuitów. Ramy jednak 
tego życiorysu tak są obszerne, że weszły weń szczegółowe dzieje 
Szkoły głównej od roku 1773 do 1803, t. j. aż do chwili ostatecznej 
reformy i przekształcenia aki demii na uniwersytet. Obok niezrównanćj 
wartości całego dzieła, nadzwyczaj ważne są dodatki, w których znaj­
dujemy zebrane w jednem miejscu najważniejsze dokumenta history­
czne, przywileje, listy, ustawy i przedruki z dwóch broszur, stanowią­
cych już dziś nadzwyczajną rzadkość bibliograficzną. Na kartkach ty­
tułowych znajdujemy umieszczone pieczęci i berło akademii, oraz wi­
dok, wyobiażający wewnętrzne dziedzińce kolegium medycznego i fi­
zycznego.

— W drukarni uniwer. Jag. wyszły nowe dwa tomy: Rocznik* 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego (ogólnego zbioru Tom 
29 i 30, a trzeciego poczetu tom VI i VII). Zawierają one następujące 
rozprawy: 1) Zdanie sprawy z czynności c. k. Tow. nauk, krako­
wskiego dokonanych w r. 1861, przez prof. dra J. Majera, prezesa 
Tow. 2) Zdanie sprawy w przedmiocie, zadań przez Towarz. nauk, 
krak. do nagrody ogłoszonych. 31 O Janie Nep. Głowackim, ar­
tyście krajowym i o krajobrazie w obecnym czasie, przez Adama Gor­
czyńskiego. 4) Założenie biskupstwa krakowskiego, p. Józefa 
Mączyńskiego. 5) Zapiski o Bardyowie i najbliższój okolicy, zebrał 
dr. Eug. Janota. 6) O znakomitych zasługach w kraju rodziny 
Korycińskich, skreślił Konstanty Hoszowski P. O. dr. Ostatnia ta 
rozprawa wyszła także osobno i przedstawia szereg interesujących po­
szukiwań, tak co do rodziny Korycińskich, a główcie najznakomitszego 
jej członka, Stefana Korycińskiego, kanclerza w. kor. za panowania 
Jana Kazimierza; jak i do historyi skasowanego w Krakowie kościoła 
św. Szczepana, którym się szczególniej opiekowali Korycińscy i tam 
mieli swoje rodzinne groby i pomniki. Rodzina ta dostarczywszy tylu 
zasłużonych mieczem i radą mężów, zgasła, a na domiar niestałości 
rzeczy ludzkich pomniki opiewające cn ty ich i czyny, przy rozebraniu 
kościoła św. Szczepana bez śladu zniknęły, tylko jak powiada szano­
wny autor, został się jeden ułamek, służący dziś za próg w środkowych 
drzwiach kościoła Panny Maryi. Wandalizm urzędowy, duchowny i pry­
watny, ileżto nie poniszczył drogich zabytków przeszłości nietyle może 
z chęci zacierania tej przeszłości, ile z braku wyrobionych wyobrażeń 
o znaczeniu pomników sztuki czy w malowidłach, czy architekturze, 
rzeźbie itd. Podobna praca, jak powyżej wspomniana p. Hoszowskiego, 
wymownie wykazuje, jakiego dopuszczono się barbarzyństwa, nie sza­
nując pamiątek po mężach tej miary co Korycińscy.

W następnym VII tomie czytamy: 1) Wiadomość o Adamie 
Kochańskim i pismach jego matematycznych, skreślił Teofil Zebro­
wski. Jest to ułamek większej pracy p. Żebrowskiego, odnoszącej się 
do historyi nauk matematycznych w Polsce. Trafną robi uwagę autor, 
że potrzeba wprzód zanim przyjdziemy do ogólnej dobrej historyi lite­
ratury polskiej, mieć obrobione osobne jej gałęzie. Oprócz powyższej 
drugą dał p. Żebrowski rozprawę matematyczną pod tytułem: 2) No­
we rozwiązanie podziału kąta na trzy równe części. Dalsze roz­
prawy są: 3) Krótka wiadomość o wodach lekarskich Cygie- 
łeckich, mianowicie o tamtejszej szczawie słono-alkalicznńj, przez 
prof. dra Skobla. Źródła te leżą na stronie węgierskiej w okolicy 
Bardyowa. 4) Literatura fizyografiś ziemi polskiój, przez prof. 
dra j. Majera. Jest to pracowicie zebrany spis książek i pomniejszych 
artykułów, odnoszących się do opisu Polski pod względem położenia 
czyli powierzchni kraju, toż pod względem meteorologii, geognozyi, 
flory, fauny i balneologii. 5) Sprawozdanie komisyi w Tow. na- 
ukowem krakowskiem zawiązanej, w celu zbadania choroby kołtunem 
zwanej, przez prof. dra Dietla. 6) Teorya tworzenia się połą­
czeń chemicznych na podstawie ruchu wirowego atomów, przez 
prof. dra Czyrniańskiego.

Redaktor odpowiedzialny Lndwlk Jagielski w Poznaniu.
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Wykaz listów zastawnych galic. stanowego To­
warzystwa kredytowego na dniu 6 grud. 1862 r. 
w sumie 148,¿"5 zlr. w. a., wylosowanych, któ­
re od dnia ' 0 czerwca 1863 r. w imiennej war-
_____tuści gotowizną wy płacane będą.

Ser. I. Nr. 254. Ser. II. Nr. 145, 288, 44 3, 489.

Ser. IIL Ser.IV. Ser. V.

26 7032 10912' 439 587 I 7299 1268Ó
626 7553 11462 937 761 7551 12741
720 8011 11468 1053 901 1 7861 12808

1308 8057 11757 1307 913 , 7912 12862
1652 8332 11760 1528 1697 i 8108 12873
1683 8393 11952 1851 2211 i 8140 12891
1977 8527 11988 1908 2218 i 8339 12906
2072 8618 12178 2468 2279 8356 13068
2317 8773 12264 2626 2336 8532 13677
3850 8800 12414 2762 3714 8550 13749
3855 8840 12480 2945 3739 8589 13803
4134 8942 12507 2991 3766 8679 13871
4341 9090 12550 3151 3772 8943 13931
4440 9161 12669 3166 3961 8988 14050
4479 9228 12706 3351 3986 9144 14273
4481 9263 12737 3565 4063 9256 14423
4520 9287 12566 3741 4234 9339 14485
4524 9441 13022 4012 4583 9402 14520
4«04 9896 13146 4061 4692 9442 14621
4808 9917 13299 4114 4705 9580 146S0
4893 9955 13324 4180 471G 9601 14721
5199 10146 13340 4329 4960 9889 14770
5216 10379 13345 4332 5295 10114 14784
6045 10380 13451 4446 5317 10185 14797
6469 10655 13506 4461 6041 10329 14850
6787 10761 13522 4642 6193 11170 15037
6903 10825 4684 6263 11434 15173

4783 6310 11582 15187
47S5 6428 11611 15214
4969 6604 11735 15220
5094 6748 11846 15241
5211 6767 11882 15272
5273 6880 11908 15274
5283 6972 12221 15344
5288 7017 12457
5305 7067 12470

Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredyto­
wego wzywa niniejszém posiadaczy powyższy ch 
listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału 
od dnia 30 czerwca 1863 począwszy do kasy 
tegoż Towarzystwa we Lwowie, zgłosili, ponie­
waż procentowanie tych listów zastawnych 
z oznaczonym dniem ustaje, gdyby więc kupo­
ny za dalszy czas wypłacone były, przy odbie­
raniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące domy handlowe :

w Warszawie Leopold Kronenberg. 
w Krakowie F. A. Wolf, 
w Brodach Halberstam i Nierenstein. 
wPoznaniu Maurycy i Hartwig 

Mamroth.
w W i e d n i u Kendler i spółka, 
w Pradze Leopold Laemel. 
w Berlinie Mendelsohn i spółka, 
w D r e ź n i e Michał Kaskel. 
w Wrocławiu Ignacy Leipziger i sp. 
w Frankfurcie n.M. Bracia Bethmann.

We Lwowie, dnia 6 grudnia 1862. (3944)

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie zawiadamia Szanownych 
Panów artystów, że Wystawa sztuki malarstwa, 
rzeźbiarstwa i architektury otwartą zostanie 
dnia i marca 1863 roku w lokalu Towarzystwa, 
przy ulicy Brackićj w domu barona Larissa. 
Trwać będzie miesięcy dwa. Dyrekcya ma nie- 
płonną nadzieję, że Panowie artyści nie omie­
szkają wzbogacić Wystawy swemi dziełami i 
uprasza oraz, aby takowe nadesłać raczyli naj- 
późnićj na 15 lutego pod adresem:

Na Wystawę sztuk pięknych w Krakowie.
Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje na koszt 

Towarzystwa, z tern atoli zastrzeżeniem, że 
paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub 
wozy towarowe, ktoby zaś je chciał przesłać 
pociągami osobowemi, pospiesznemi lub przez 
pocztę, sam winien opłacić, chyba że paczka 
nie wiele waży i tylko pocztą może być posłana, 
w takim razie Dyrekcya ponosi koszt trans­
portu. Kraków, dnia 1 grudnia 1862

afery Wief^głoirski,
[ 3818] sekretarz.

Celem potrzebnćj zmiany stututów odbę­
dzie się Walne zebranie Tow. rolniczego Poznań- 
sko-Szamotulskiego w Poznaniu, na małćj sali 
Hotelu Bazar w dniu 16 grudilia r. b. o godzinie 
11 przed południem. |3937]

Posiedzenie publiczne Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk Poznańskiego odbędzie się dnia 
16 b. m. o godzinie 7 wieczorem, w sali pałacu 
Działyńskicb.

Na posiedzeniu tćm czytać będą:
1) Prezes Towarzystwa: O drogach du­

cha, część druga.
2) P. Karól Karśnicki: O utworze gła­

zów naniesionych wr nizinie nadbal- 
tyckićj.

Poznań, 3 grudnia 1862.
Zarząd towarzystwa P. N. P.

Prezes, Sekretarz,
Cieszkowski. (3867) Wegner.

USitTfl.
W środę d. 17 grudnia r. b. przed południem 

od godziny 9, sprzedawać będę publicznie 
za gotówkę więcej dającemu w lokalu aukcyj­
nym ul. Szeroka nr 20 i Butelska nr 0

rozmaite towary marmurowe i że­
lazne, maszynki do ognia, ciężarki 
do listów, tace, wazy, i t. d., tu­
dzież brosze kościane i ze słonio­
wej kości, (stosowne na upominki 
gwiazdkowe), nadto pewną ilość 
szampana, extait d’Absyntlie, odle- 
żałe cygara, papier listowy, sprzę­
ty szklane i porcelanowe, jako też 
i inne sprzęty gospodarskie.

ILipschftz,
(3983) król, komisarz aukcyjny.

Koncert pożegnalny
N. BIERNACKIEGO

odbędzie się
w środę dnia 17 grudnia r. b.

w Bazarze.
Biletów po jednym talarze dostać można w księgarniach pp. Bote i Bock, 

Żupańskiego i Merzbacha. [3988]

Doniesienie literackie.
W tym roku jeszcze wyjdzie z drukarni i nakładem moim Życie świgtych apostołów 

słowiańskich Cyryla i Metodego, opracowane gruntownie i obszernie w krótkich a dla ludu 
przystępnych rozdziałach przez ks. Koszutskiego, autora „Żywotów Świętych11 wydawanych 
dla dzieci i ludu polskiego w pojedynczych tomikach do wieku i do różnych stanów zastosowa­
nych, jako tćż autora Patronów Polskich w „Roku wiejskim zamieszczonych. Celem niniejszćj 
publikacyi jest, zapoznać lud nasz polski ze znaczeniem tysiącletniej rocznicy Piastowskićj jako 
tćż zaprowadzeniem św. wiary katolickićj u narodów słowiańskich. Przeto obejmuje ta ksią­
żeczka ludowa na żywocie śś. Cyryla i Metodego osnute następujące przedmioty:

1) prosty a zwięzły rys dziejów tych plemion słowiańskich, u krórych ci święci 
apostołowali;

2) programata przyszłorocznćj uroczystości u Morawian i Czechów;
3) obszerniejszy pogląd na epokę Piastowską i pierwsze promienie przeciskającego 

się światła ewanielicznego do Polski;
4) zaprowadzenie św. wiary katolickićj w Polsce za Mieczysława I.

Całe pisemko ludowe kończy się programatem przyszłorocznćj uroczystości religijno- 
narodowćj u nas, jako tćż umieszczeniem różnych projektów tak samego autora jako tćż innych 
osób zajmujących się żywo tą dla nas tak ważną kwestyą.

Już sam cel zwrócenia uwagi ludu naszego na przyszłoroczną uroczystość mógłby uspra­
wiedliwić moję publikacyą. Gruntowne tymczasem, proste i zrozumiałe zapoznanie go z ta­
kową, każę mi tćm więcćj cieszyć się tą nadzieją, że ludowi naszemu i jego przyjaciołom rze­
czywistą przysługę wydaniem tego pisemka ludowego wyświadczę.

Aby książęczkę tę uczynić przystępną każdemu, ustanowiłem cenę nader umiarkowaną, 
bo tylko na 8 srg za 128 stronnic druku w szesnastce, dobrze zeszytą w sztywną kompaturę. 
Dostać ją będzie można po wszystkich księgarniach. Księgarnia (3958)

Gniezno, w grudniu 1862. J, ]}. Lange.
■ i. młody każdego czasu może przy- dzenje zadość uczynić, urządziłem się w ten
jąć obowiązek. . Bliższą wiadomość udzieli sposób iż w swojćj pracowni także wieczorem 
Eksped. Dziennika Poznańskiego._____ (3859) gztucznćm Świetle zdejmo-

Ahy wszystkim zleceniom na Boże Ńaro- wanie fotograficznych obrazów

wykonywam, upraszam więc o jak najwcześ­
niejsze zamówienia. (3971)

O^n uliS LoeKenlhal,
ulica Wilhelmowska, obok hotelu Myliusa.

Aukcya towarów.
W Czwartek dnia 18 grudnia i Piątek 19 

grudnia przed południem i po południn sprze­
dawać będę za gotówkę publicznie więcćj dają­
cemu z polecenia administratora masy konkur- 
sowćj br. Adam

resztki składu towarów do tejże ma­
sy należącego, jako to: wełniane i pól- 
welniane materye do sukien, bareż, 
żakonet, piki białe i kolorowe, tafty

czarne i kolorowe, muszlin, aksai 
koszule, chustki, chales. materye | 
płaszczy i spódnic, również gotó 
płaszcze i spódniceĄia tatową i 
wą porę.

(3981)
Lipschitz, 1

król, komisarz aukcyjj

fotograficznyNowy zakład
Ottego Siewerta

nlac Wilhelmowski 6 
ofiaruje się do wszelkich prac fotograficzny 
Obrazy z największą ostrością wypracowj 
będą. (371

Zaproszenie do przedpłaty na pismo malownicze wychodzące w Wiedniu pod napisem

Postęp.
tłok IV tego czasopisma poczyna się dnia 5 stycznia 1863.

obejmuje: a) Żywoty sławnych społecznych Polaków (z portretami), b) Umiefętnoi 
społeczenskie sposobem popularnym wykładane a dotyczące gospodarstwa narodowego, oświaty, sztuk, t 
miosł, przemysłu itp. c) Najnowsze wynalazki i odkrycia, d) Powieści, gawędy, poozye, tudzież podri 
i opisy miejscowości (z rycinami), e) Przeglądy utworów piśmiennych, f) Wiadomości bieżące. 
Karykatury.

Przedpłatę, wynoszącą z przesyłką rocznie 4 tal., półrocznie 2, tal. przyjmują wszystkie stacye poczt, 
w krajach polskich tudzież księgarnie i Redakcya.

Zjednawszy sobie zaszczytną w kraju przychylność, pismo to nadal tembardziej zalecać się będzie 
borem artykułów originalnych i rycin najlepszych mistrzów.

W redakcyi „Postępu“ są do nabycia następujące nakłady:
tinrtte t*ot»ki w dawnych granicach (wydanie 3) w oprawie, z planem jazdy na kolejach (2 ti 

Zalecamyją, zarazem dla szkół i pensyonatów (10 egzemplarzy nieogyawnych 10 tal.).
'Aofiti Hosiikowslta powieść historyczna, z czasów konfeder. barskiej, ozdobna 26 rycini 

(1 talar).
Allnm Jftickieuzias życiorys z portretem (15 sgr.)
W krotce zaś wyjdzie, na pamiątkę 1000 letniej rocznicy istnienia Państwa Polskiego i zaprowadzi 

Chrześcianstwa do Polski: rintrtnhtrz Bmirottowyi ozdobny 50 rycinami, z którego dochód pi 
znaczony jest na gmach Towarzystwa nauk, krakowskiego. (Cena w drodze przedpłaty 8 sgr.)

Redakcya Postępu
Âlservorstadt 102.

te Uiedniu.
(Obok redakcyi Postępu znajduje się ttiwro knmisoiee, podejmujące 

rodzaju zleceń.)
załatwienie wszelki 

(36581

W ez wanie (3984)
do podpisów na akcye dla nowo założonego
Towarzystwa akcyjnego, rolniczego, kredytowego i zabt 

pieczenia bydła
ALEMANIAw Krfurcic.

Kapitał zakładowy „Alemania“ ustanowiony jest na 1 milion talarów, rozłożony 
cztery serye, z których każda zawiera 1250 akcyi po 200 tal.

Najprzód wydają się tylko pierwsze dwie serye, obejmujące pół miliona talarów. 
Akcye wystawione są już to na pewne nazwiska, już tćż na ich właściciela.
Gdy te ostatnie dopiero po otrzymaniu pozwolenia królewskiego na statut, winny zos

w zupełności wypłacone, to na akcye imienne wystarcza do tegoż samego czasu wypłata g< 
wizną 40 tal. na akcyą, a reszta zaś należytości 160 tal. może być złożoną w sola-wekslach.

Akcye na właścicieli wystawione, dadzą się podzielić na ośm ósmych akcyi ka 
po 25 talarów.

Zapraszając niniejszćm do współudziału, czynimy uwagę, iż podpisy na akcye przyj 
wane będą w Poznaniu u p. J. Lipschitza król, komisarza aukcyjnego, u którego także 
tuta Towarzystwa wydawane będą.

Erfurt, w grudniu 1862.
Komitet zakładowv akcyjnego Tow. „Alemania“ rólniczego, kredy)

wego i zabespieczenia bydła w Erfurcie,
Z polecenia:

Sanstein,
radzca ziemiański powiatu Erfurt- 

skiego, dyr. Ziemstwa kredyt.
Lindner, 

asesor sądowy

£

Baron Münchhausen, 
tajny radzca rejencyjny 

na Straussfurcie.
M. Moos, 

kupiec i b: nkier.

Oldershausen, 
nadburmistrz w Er­

furcie.
Dr. Jacoby, 

król, weteryn. departaiw

En gros i en détail.
Po raz pierwszy

odwiedza podpisany tutejszy jarmark Bożego-narodzenia wraz ze swym obfitym składem 
biżuteryi, polecając go swym szanownym odbiorcom i towarzyszom handlowym, tudzież 
wysol.ićj szlachcie i szanownćj publiczności, po rzetelnych cenach jako zupełnie; 
nowy. Napiękniejsze drobiazgi z drzewa i kruszcu, stalowe łańcuszki do zegarków, 
obrączki do krawatek w 50 najmnićj deseniach, pudełka do tytoniu, cygarów, cukru, rę- 
kawiczek, z kości słoniowćj, wykładane perłową macicą lub srebrem; pasy, szelki, naj- 
lepsze bregetowshie kluczyki do zegarków', obrączki, medaliony, brosze, kolczyki i t. d. 
w double playue lub talmi, naramienniki, kolie w największym doborze, czarne łańcu-

g szki do zegarków krótkie i długie z Jett i węgla kamiennego.
Okulary wszelkich numerów i gatunków, te atoli tylko hurtowo, fotografie mi-

S^kroskopijne itd. itd. TTT TlH. Jbromm,
S] (3982) ukosem naprzeciwko handlu winnego p. Goldenringa.

'IWójdp U9 l SO.(f) Ufl[

Rynek 52. Rynek •Wielka wyprzedaż na gwiazdkę.
Na nadchodzące święta zniżyłem wielką część -przedmiotów mego składu w cenie i 

lecam mianowicie:
tlił «łlllrniP “wszelkiego gatunku od 3 sgr. począw j lid wełniane, atłasowe i puplinowe,

chustki szalowe w największym dobon
francuskie longszale, wielkie pojedyńcze chustki, jedwabne chustki na szyję i do nosa, cha 
krawatowe, fasionowane i czarne tafty we wszelkich szerokośc:ach i pewną ilość ciężkich : 
teryi na kamizelki.

SS róg Rynku i ulicy Wodnćj 58.
(3985) Simon Ephraim.

Dodatek.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego nr. 287.
Niedziela dnia 11 grudnia 1862,

V księgarni fi. Rcjzncrą, dostać 
ia różne powinszowania, obrazki świętych, 
,a chrztów, slnbów i zmarłych, książek do

nabożeństwa i różnych dzieł polskich. Orzeł
biały gra, Niebo, Dziennik dochodu i rozchodu 
kasy kościelnój. (3959)

1'dało mi się dostać z pewnego domu berlińskiego wszelkie tegoroczne kroje i nowości 
gotowych płaszczów i t. d. po cenach najniższych, polecam wiec:

g(łfi*z<*xc. pulcloty. k*«fil.tn> dubeltowe z kędziorami 
É bez uicii wykwintnie zrobione według najnowszego kroju, po nader niskich 
cenach, tudzież kaftany dla dzieci począwszy od 25 sgr.

Pewna część odłożonych już płaszczów ma jak najtaniój być sprzedaną, byleby zyskać 
na przestrzeni SÎniOïl EphrailH,

(3986) ____________ narożnik Rynku i ul. Wodnéj.______________
Po znacznie zniżonych cenach polecam :

Garnitury po 6 serwet à 2'/3 —2% i 3 tal. 
diiistki batystow e francuskie à 6, 7'/2, 10 i 12'/2 sgr.

szerokie perkallki à 3%, 4, 4>/2 sgr. za łokieć.
SAolnierzyki z mankietami po 7'/2, 10,12>/2 sgr.
«krynoliny po 25 sgr., 1, iy6 i l'/3 tal.

również rozmaite resztki czarnych materyi. g Szymańska,
(3881) ul. Nowa 2.

BAZAR.
Na wielkiej sali Bazarowój

W niedzielę, dnia 14 grudnia

KONCERT
Panny

przy łaskawym udziale
Pana Kambach i Pani E. Markowskiej.

§*rogramt
1) Hommage a Haendel, Moschelesa, na dwa fortepiany.
2) Arya z opery „Prorok“.
3) Śpiew z opery „Linda di Chamounix“.
4) Arya z opery „Troubadour“.

1) Arya z opery „Przysięga“.
2) Nocturna Chopina.
3) Arya z opery „Semiramis“. #
4) Śpiew toastowy z opery „Lucrezia“.

Biletów po 20 sgr. dostać można u p. p. Bothe i Bock,
odźwiernego Bazaru, tudzież w hotelu Berlińskim; przy kasie po 

talarze. Początek o godzinie pół do 8.

Wodna ul. No. 1. Wielki wybór Wodna ul. No 1.

(3960)

zegarków złotych damskich i męskich, srebrnych cylindrów i ankrów począwszy od 8 tal. zega­
rów paryskich i ściennych, jako tćż łańcuchy, kluczyki złote i kompozycyjne po jak najtańszych

cenach poleca FRANCISZEK SKRZETUSKI,
[3929]________________________ zegarmistrz. __________________

Tanie ceny.
. Przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia polecam swój

§> skład z licznym doborem gotowych ubiorów męskich każdego gatunku, ¿2 
g jako to: czainarki, delie, kontusze, żupany wygotowane według najnow- S. 

szej mody warszawskićj i po cenach najniższych.
Skład ubiorów męskich g

A. Cołrn, rynek, nr. 34; obok pana Antoniego Schmidta.

Tanie ceny.

Ogłoszenie przedpłaty na dzieło

Naufea Homcopatyi,
(Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur Lutze etc. — Cöthen)
v (w 8ce najmniój 30 arkuszy druku),

spolszczona za upoważnieniem autora, nakładem
nr. ¿Entonieyo Kaczkowskiego,

praktykującego lekarza homeopaty we Lwowie, przy ul. Frenela 1. 116. ,
Jak statystyka lekarzy całćj monarchii austryackiój podana przez Dr. J. Nader a 

Wiedniu świadczy, przypada na całą Galicyę, Bukowinę i Krakowskie nieco więcćj nad 1,000 
Szv miedzy nimi mamy podług spisu w II poszycie czasopisma lekarskiego Homeopata pol- 
i‘‘ r^b na 45 lekarzy allopatów, tylko jednego lekarza homeopatę. Brak lekarzy homeopa- 
V Przymusza publiczność przeświadczoną o zbawiennych skutkach homeopatyi, studyować tę 
nffTSążek niemieckich lub francuskich, które nie dla każdego są przystępne; mamy tedy 
elu światłych obywateli, zwolenników homeopatyi, którzy w tćj dziedzinie w obcym języku się 
Sola - i mimo wielkich trudów, wiele dobrego swoim domownikom i biednym włościanom 
iadcza Chcieliby oni w ojczystym języku mieć przewodnika tćj nauki, niestety żaden krajo 
ecLomeonata nie zabrał się do podobnój pracy, albowiem mała liczba lekarzy homeopatów 
t tak dalece praktyką zajęta, iż im braknie materyalnego czasu, a do tego nie każden lekarz

FabryiTliriepiaiiówIR. Ecke
w Poznaniu,

ul. Magazynowa J, (plac bramy Wronieckiój) 
poleca najlepsze nowe polisandrowe fortepiany tudzież bardzo pię- 
’ pianina po. cenach, ile można, najtańszych pod gwarancyą. [3965]kne

Wystawę Wiązarków
składającą się z wyrobów skórzanych i drewnianych rzeźbionych jako to: Albumów
do fotografii», mapp. portefelow, neeeseriw, kasetek do kart, 
kopert, robotek damskich, rękawiczek, i t. d. rzeczywiście w najwię­
kszym tu u nas wyborze z fabryk szczególniój paryskich i wiedeńskich.

Pomiędzy innemi zwracam uwagę Szanownćj Publiczności na książki do wpisywa­
nia modlitw, po cenach umiarkowanych lecz stałych E. Morgenstern,
(39g8) ulica Wilhelmowska Nr. 8.

Wielka wystawa na gwiazdkę!
"’»¡¡SStt ttSSK. KoB™Herii.g«‘i CL Majera „zupeMona^zedniotS galanter(jiieiin rozmaitego rodzaju, polecam więc takowi

me«p.5?_„ Łir.rwAkmoknat/ . .. po prawdziwie łanich cenach-
Wilhelmowska ulica nr. 18 naprzeciwko jff. A. Fischer,

hotelu francuskiego. (Karol Jehn.) (3976)

' D Slowaniehwhomeipatyi spowodowało sumiennego zwolennika do tiómaczema dzieła 
•a Artura Lutzego p. n. „Lehrbuch der Homöopathie vonDr Arthur Lutze etc. Cothen 1860 
, z teSriómaczeiie ma swoje nie małe trudności, potrzeba oprócz znakonutój wiadomości 
»mieck eao i łacińskiego lub francuskiego języka, jeszcze dobrze być obznajmionym w dziedzi- 
e™tukTfekarskićj, mianowicie w homeopatyi, ażeby można oddać wierzytelme i zrozumiale

lcha au^ra k™ iSoUogółu, na sławę i upowszechnienie zbawiennój nauki Dra Samu- 
, Bębnom na Iżeby tćż powstrzymać pochop samolubnych i zarozumiałych przemysłowców, 
aS mTmo braS^cXii sił spracowanych, ciężki obowiązek wierzytelnego oprałam 

SwvmSnego dzieła, i zamierzam go wydać me w poszytach jak pierwsze inseraty głosiły, 
z w mS co, jeśli Opatrzność dozwoli, do końca stycznia 1863 r. uskuteczmonem będzie 

6 Cena’wspomnionego dzieła w drodze przedpłaty do końca grudnia b. r. jest 4 złt. w. a., 

iźmćj się franco do redakcyi czasopisma lekarskiego Homeopata polski,

'Zy Ul' Drrugi poszyt6X5s°ma Homeopata polski rozesłany; w redakcyi można jeszcze dostać 

doroczne wydanie 1861 r. Dr. Antoni Maczków ski,
redaktor czasopisma lekarskiego „Homeopata polski,“ 

przy ul. Frenela i. 116 we Lwowie.

Wielki wybór strojów damskich
poleca po cenach tanich w Bazarze No. 1 

[3967 j B. »fakiabowska.
Z okoliczności nadchodzących świąt Bożego 

Narodzenia zwracam uwagę Szanownćj Publi­
czności na znaczny mój skład wyrobow 
złotniczych i jubilerskich z zape­
wnieniem cen stałych, lecz najpomierniejszych. 
Upraszam przeto o łaskawe względy.

C. A. Breidenbach,
złotnik i jubiler,

w Bydgoszczy przy ulicy Dlugićj czyli Fry- 
derykowskićj No. 59, naprzeciw komandyty

bankowój. [3834]
2489) ___________

Skład główny zegarków
zegarmistrza

I. R. Romrusch
w Bydgoszczy, 

przy ul. Fryderyków skiej No. 36,
4eca się znacznym doborem zegarków od naj- 
ószych do najdroższych, ręcząc za dokładną

i regularność. (3759J

Węgle angielskie i szląskie
tak w wagonach jako tćż pojedyńczo z składu i niemniej z odstawą w dom kupującego po 
najtańszych cenach polecam. A. KrzyŻaiiOWSKl,

13699J Grobla Garbarska 1.

Stosowne dla każdego pre- 
inta na gwiazdkę są parawo-
', takowe wyrabia tanio i dobrze z alpaki, 
iteryi jedwabnych i bawełnianych

przy Wodnćj ulicy Nr. 24. 
Reparacye spiesznie i starannie bywają wy-

ane. (3964)

ŚkłaTwyłącziik Herbaty
F. Dmochowskiego,

Niniejszem donoszę uprzejmie, że i w tym . 
roku drobną mąkę gipsową po umiarkowanćj 
cenie 8 sgr. za cent, w Wapnie, bezpośrednio 
na szosie gnieźnieńsko-kcyóskićj mam w za­
pasie.

Wapno, w grudniu 1862.
_______ Zarząd kopalni.______ (3856)

Młyńskich kamieni
świeży zapas odebrawszy, poleca

A. Mrzyżanowskl
(3902) w Poznaniu.

8. CHUDERBKIj
skład cygar, tytoniu i araków

nrzy ulicy Wrocławskiej Nr. 28/29. 
znaczną nadsyłkę cygar Hamburskich dziś ode­
brał i poleca

La Bionda......................40 tal.
Buena-Vista .... 30 „
El Leondeoro .... 25 „
H. Upmann..................... 20 „
La Patria..................... 162/3,t

nadsyła z takowych próby po 25 cygar. (3857)— T»

Wilhelmowska ul. 8 w domu złotnika p. Baumanna.
t, * • a- Chińskimi jest wyłącznie samą, tylko herbatą zaopatrzony, albowiem

'mtta z iuuetni _j 6, TW SoTfl

dpP.aC UtPir".S rabatu. Przesianie herbaty poczt, „akuteczuia z najesz,

akuratnością.
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WIKTOR LOGA
Skład sukna, bielizny i ubiór męskich

Eleganckie sanki
są na sprzedaż, tudzież przyjemny pokój do 
wynajęcia w ul. Berlińskiej 15, parterre. [3975]

Herbata.

Lichtwald z Bednar, Walsleben z Dąbrówki |i'"'/ 
ścielnój, Wolszlegier z Chraplewa, zarządca dj 'nl 
Brzozowski z Pomarzanowic, kapitalista Kanie»,,, -dp- 
z Gniezna, lekarz Powidzki i obywatel Donurw - " 
z Środy. ? ‘1)1

HOTEL DU NORD. Pani Radońska z Rudnicza,liczi, i
dóbr Moszczeński z Jeziorek, Piliński z Cz&rnt?°cj

oraz

ba.

(przy ulicy WilliclmowskitJ 35)

zwraca uwagę Szanownej Publiczności na wielki dobór

Ubiorów narodowych,
na pasy złotolite i jedwabne, kołpaki i kitki czaple.

Oczekiwane modele węgierskie i słowackie jako to: Buda, Gu- 
Schtir itd. itd. nadeszły. [3987J

Polecając nasz dokładnie zaopatrzony skład
herbaty karawanów ej, aBecco i 
bielonej, funt po 8, 9,12,16,18 i 24 złp., 
zwracamy szczególnićj uwagę na «lw a ga­
tunki najwyborniejsze] żółtej man­
darynowej herbaty funt po 24 i 36 złp

W. F. Meyer i Sp.
(3907) • plac Wilhelmowski 2.

wa, Kuczmiński z Król. Polskiego. ,
HOTEL RZYMSKi BUSCHA. Wł. dóbr NouvXwi,

z Wierzyc, Żychliński z Pierska, Jouanne z ii__
szewa, kapitalista Riemann z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbrllfl
tzel z Wielkiejwsi, Mathes z Hohencarzig, Ś® ■
z Zegnowa, dzierżawca Funk z Rokitnicy, por®^” .... - - - - - -

Wielka gwiazdkowa wy­
stawa zabawek dla dzieci 

u S. R. Aiantororeicsia
[3550] plac Wilhelmowski 16.

gatunku spo- 
zamiejsco-

jhU Lampy każdego 
^Wrządza osobom 
<& wym w 48 godzinach

11. Rlug,
[3927] Poznań, ulica Fryderykowska 33.

_ _ Najprzedniejsze świece para­
finowe po 8 sgr. funt poleca ]3973]

Izydor Appel, obok banku król.

nik Aigner z Berlina, kupcy Dressier z 
Bayer i Kahlert z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Brzeźnu"' 
z Gorzykowa, dzierżawca Raczyński z Biernat]1111 
cand. theol. Liebermann z Wielunia, inapeklubo 
Berndt z Kr. Polskiego. p

------- --- ------------ _j—'-------------- t ca

urer

HOTEL PARYSKI
w KCYNI,

Na zbliżające się święta Bożego Narodze­
nia polecam łaskawym względom mój

handel materyalny i winny;
toruńskie pierniki, orzechy, karmelki i inne cu­
krowe drobnostki na gwiazdkę; a na wigilią 
świeże karpie mieć będę, lecz takowe wcześnie 
zamawiać upraszam. [3933]

,/. Weńdsin&ki.

Wielka wystawa Cukrów
po cenach bardzo umiarkowanych w Cukierni

Antoniego Pfitsnera
[3922] Poznań, Stary Rynek No. 6.

F. Dmochowski,
ulica Wilhelmowska No. 8

poleca €i«lański likier (z pod Łososia) 
flaszka po 4 złp. [3962]

Świeże makuchy rzepiowe
sprzedaje po najtańszych cenach

Williclm Hcwes.
(3835) Wielkie Carbary 20.______

Znanych z swój dobroci, w sposób podług 
przepisu Dra Galewskiego przezemnie przyrzą­
dzonych karmelków z lukrecyijako 
bardzo skuteczny środek przeciw kaszlu i ztąd 
pochodzących cierpień gardła, czego prawdzi­
wość kilkaset wiarogodnych świadectw strwier- 
dza, oddałem na wyłączny skład p. A. Szpin- 
gier w Poznaniu, i polecam takowe wpa- 
czkach po 2 i 4 sgr. ku łaskawemu uwzglę­
dnieniu. Ponieważ takowe z najbrudniejszego 
cukru naśladowane bywają, przeto zwracam 
uwagę na moję firmę.

Rudolf Ruttner,
(3561) Fabrykant karmelków w Berlinie.

CUKIERNIA
Emila Kulaszewskrego

w Bydgoszczy [3969]
pozwala sobie jak najuprzejmićj zwrócić uwagę 
Szanownćj Publiczności na swą wystawę 
gwiazdkową., zaopatrzoną w najrozma­
itsze i najgustowniejsze wyroby cukrowe, po­
lecając się oraz jak najuniżeniej do wykonywa­
nia wszelkich obstalunków w obrębie sztuki 
cukierniczój, przyczóm sumienna i akuratna 
praca jako i cena umiarkowana zapewnia się.

Wielka wystawa
cukrów i bonbonierek paryskich w Cukierni

A, Sgpinifiera,
(3920) w Bazarze.

Handel win
IBm

w Poznaniu
—, , _ , 7 . , . . ,. poleca Szanownćj Publiczności na nadchodzące
Skład moj herbaty Chińskiej święta swój znaczny skład win węgierskich 

IF. Dmochowskiego wprost na Węgrzech zakupionych, prawdziwe
ul. Wilhelmowska No. 8 wina z Bordeaux, szampańskie i reńskie po ce-

poleca w różnych cenach Arak i Rumy. [3963] nach bardzo umiarkowanych. [3970]

Wielką wystawę Cukrów
poleca Cukiernia_______  (3966)__________Albina Gruszczyńskiego.

Najlepsze, zawsze świeże drożdże funtowe
poleca

Skład Giesmansderfskich fabrykatów
ulica Zamkowa No. 3. (3903)

KURS GIEŁDY W BERLINIE.
dnia 12 grudnia.

Papiery pruskie. J 
Pożycz, dobrow....

dano.
pła­
cono.

I dano.
pła­
cono.

— rząd. 1859
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— . 1856.........
— prem. 1S55.........

Obligi długu skarb.
— Marchii......... .

Listy zast Marcb...
— Prus Wscb....

4% i -

— Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B...............
— Prus Zach..............

<7.
47,
4%
3%
3%
37,
3%
3%

4
7

4
7

S

3%
4

127’/,
90’/«

101%
107%
997,

102
102

90%
92%
88’/,
99’/.
91%

100%
1037,
997t
97%
95%

Polsk. obligi skarb.....
— Cert A. 300 zŁ
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze,
Frydrychsdory...........
Lujdory........................
Złota, funt, cel.........
Srebra dito.........
Saskie bil. kas...........
Niem. bankn..............

— płat w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei żelaznych, 
łrlin-/

88%

94’%
84%

24 I 
89 ! 
93%:

113’/,
109%
461%

30
99%

99’/,
84%.
89%,
4%

Beri. Tow. hand-

__ _ Pierwsze świeże słodkie inesyńskie 
pomarańcze i soczyste cytryny, świeże maro­
kańskie i aleksandryjskie daktyle,figi sułtańskie, 
cesarskie rodzeń i w gronach, migdały w łupi­
nach à la princesse, śliwki katarzynki i kró­
lewskie, śliwki włoskie i francuskie, wielkie 
kasztany z Gorycyi i fruits glacés poleca

.Bnkób Appel, (3979) 
ul. Wilhelmowska 9, naprz. hot. Myliusa.

Wyborny świeży astrachań­
ski kawior poleca 

[3974] Izydor Appel, obok banku.
Krótko przed ‘świętami odbierze 

przesyłkę świeżych trufli perygord-
skieh •

Jakób Appel, (3977)
ul. Wilhelmowska, naprz. hotelu Myliusa.

Wielkie węgierskie śliwki 
funt po 2 sgr., 16 funt, za 1 tal., śliwkowe 
twarde powidła., funt po 3 sgr. i czeskie 
gruszki funt po 3 sgr. poleca

[3972j Izydor Appel, obok banku król.

Zalecenia godna oferta!
Tylko aż do świąt Bożeno, narodzenia po­

leca nowe tureckie ¿śliwki funt 
po 3 sgr. 11 funt, poi tal., nowcczeshie 
Śliwki funt 2 '/3 sgr. 16 funt, po talarze, 
i śliwki przesxłorocr.ne funtl’/2 
sgr., 21 funtów po talarze.

Izydor Busch,
plac Sapieżyński.

Zamiejscowe zamówienia odwrotnie usku­
tecznią się. (3980)

Wielkie wyborowe półgęski, gęsi bez kości 
i pałki gęsie, sztrasburskie pasztety truflowe 
z wątróbek gęsich i kiszkę truflową, wielkie mi­
nogi reńskie, tłustego wędzonego i marynowa­
nego łososia, jako tćż świeży wielkoziarnisty 
mało solony kawior astrachański poleca

Jakób Appel, (3978)
ul. Wilhelmowska 9, naprz. hot. Myliusa.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 13 grudnia.

BAZAR. Wł. dóbr Ryszczyń-ki i hr. Cieszkowski 
z Król. Polskiego, Mańkowski z Rudek, Topiński 
z Russocina, Radoński z Krześlic, Żychliński z Skol- 
nik, Radoński z Czarnuszek.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Mąkowski z Zalesia, 
Mąkowski z Pasiczek, Kaniewski z Lubowiczek,

Dysk. Udział kom......
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito.................
Królew. dito.................
Lipsk. Stów, kred—
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow------
Prusk. udz. bank........
Szląsk. Stów. bank....

Wiadomości handlowe.
Stowany sienie kupieckie w Pomanln.

Dnia 13 grudnia.

ljP‘
ijed:
pecj

Żyto: na gr. bez obrotu, gr.-sty. 41, sty,jPr? 
luty-marz. 407„ marz.-kw. 4O’/„ na wioaei tD>a 

odstawę 4t’/, tal. pi. Okowita: stałe ceny, bez i dc 
czki na gr. 13’/,—“Ą,, Sty. 14, luty 14/’„ m 
14’/,„ kw. 14»/,,, maj 14%,—% tal. pł.

Berlin, 12 grudnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli GO—72 tal. piz zr 

wedle jakości, wyp. 4000 cent. Zyto: w miedjutl 
2000 funtów 46’/,—47’/,, na gr. 46’/,—’/„ gr.-sty 
—'/,, sty.-luty 46, na wiosenną odstawę 45’/,, 
czer. 45’/, tal. pi. Jęczmień; 25 szfl. w miej1 
wielki 34—39 tal. Owies: 1200 funt, w miej dra 
21—24, na gr. 22’/,—’/, pł., gr.-sty. 22’/, żąd. 
odstawę wiosenną 25’/, żąd, maj-czer. 23 tal.
016j rzepiowy: w miejscu 100 funt, bez bi 
147* żąd., na gr. 14”/,,-%, pł., gr.-sty. 14’/,J 
pł., sty.-luty 14’kw.-maj 13’/,—”/„ pł., steki 
czer. 14 tal. żąd. Okowita: 8000% Trallesa w n a pi 
scu bez beczki 14% pł., na gr. 14’/,,—%—’/„ i P(i0< 
luty 14%—7«—7«> kw.-maj 15% - ’/,„ maj-c ec

40

tab
1 spo’

,wr

15’/,, tak pł.

Na targu:
------ , —

piękna śred.

Pszenica biała
sgr.

79—81
Te

,, żółta 74—75 72
Żyto 53—54 52
Jęczmień 37—39 36
Owies 25—26 24
Groch 52—55 50

irad 
ierz

sgr.
70-73 .
67—70 lli t 
50-51 >)' 
34—35ldai 
22—23' 
47—49

Rzep: 252—244—222 sgr. za 150 funt, brutto. 
Na giełdzie: Żyto: słabo się trzymało,

1000 cent., na gr. 41%—'/,, gr.-sty. i sty/ 
41*/, pł., luty-marz. 42 żąd., kw. maj 42’/, tal

ayci

■i cą, 
¡lieji

rzepiowy: ceny niezmienione, w miejscu 14’/? 1.W
na gr. 14’/,, pł., gr.-sty. 14’/,, żąd., sty.-luty i 1 leJs

tyćmarz. 14 żąd., kw.-maj 13’/, tai. pł. Okowi 
wznosi się w cenie, wyp. 6000 kwart, w mięlco I 
14%, pł., na gr., gr.-sty. i sty.-luty 14%, luty-il|vv 
14%, marz.-kw. 14%, kw.-maj 14%, maj-czer/ ' 
czer.-lip. 15’/, tal. pł.

Szczecin, 12 grudnia. fiOtt
Na targu: Pszenica: węcpel 64—66’/,.

43—45’/,. Jęczmień: 30—32. Owies: 19-
Groch. 42—16 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 85 
żółtój węcpel 66—68 pł., 83—85 funt żółtej nafmoi 
68 żąd., na wiosenną odstawę 70—’/, tal. pł. Żjitokę 
stałe, wyższe ceny, 2000 funt, w miejscu 46-jtI,y 
na gr. 46%, na wiosenną odstawę 45'/,,
45% tal. pł. Jęczmień: 70 funt, na odstawę r™ 
senną 34 tal. żąd. Owies: w miejscu 50 funt.ifoy 
pł., 47—50 funt, na odstawę wiosenną 24 tal. Im 1 
Olej rzepiowy: w miejscu 14% żąd., na gr. IW 
żad., kw.-maj 13% tal. żąd. Olej lniany: w ®L 
scu z beczką 13% żąd., kw.-maj 12% tal. pł. Of“’ 
wita: ceny niezmienione, w miejscu 14%, nadraz 
luty 14%—%, na wiosenną odstawę 15 tal. pł.

itó5

Bydgoszcz, 12 grudnia. 
Pszenica: węcpel 56—65 tal. Żyto- 39—41] 

Jęczmień: wielki 30—32, mały 25—28 tąl. 0»( 
szf. 27’/, sgr. Groch: na obrok węcp. 34--35/ 
gotowania 36—38. Rzep: 90—95. Rzepak: 9C 
Okowita: 8000% Trallesa 14% tal. pł. K

— rent March......
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn.........
— Pr. Wach, i Zach.
— Nadreńskie.............
— Saskie..................
— Szląskie................
Papiery zagraniczne.

Austr. metali..............
— pożycz, naród..
— Obligi 260 fl... 
Rosy. 5 poży. StiegL.
— 6 —

Rpay. poży. angiel...

100%

61

977,

99 7*
997,
90%
99
99%
99%

100%

69
77%
90

95

Berlin-Anhalt.
Berlin-Hamb............
Beri.-Poczd.-Magd.
Beri. Szczeciń.........
WrocŁ-Freib..........

— najnow.........
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

— pierwot........

Dolno-Szl.-March-----
Dolno-Szl. kol. pob....

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh. .. 
Górno-SzŁ A. i O...

— Litt. B............
Opol-Tarnowic.........
Starogr.-Pozn............

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

98%

37, 112%

148 
1247t, 
218 I 
133’/, 
143

85%,
64’/,
94%

99
67*

63%
1757,
156
56%,

117%

Akcje przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel... 
Minerwy Szląskiój..
Concordia...................
Magd, assek. ogn...

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt................

BerL-Hamb,..................
— II. Em...............

BerL-Pocz.-Mag. A....
— Litt. C.................
— Litt D.................

Berl. -Szczecin............
— IL Em...............

Koilo-Bogumin...........
— III. Em............

Dolno-Szl.-March........
— konwen................
— — HI ser.........
— — IV. ser........

P6ln.-Fryd.-Wilh.........
Görn.-Szl. Litt A.......
— Lit B.

I pis- 1
1 % dano. cono.

4 — 1 98
4 107 —
4 — 101%
4 — 937/
4 — 100 !
4 1017, — Î
4 — 80%]
4 93 - j
4 99
4 99 —

7-
—

1247,
Wł’/,

5
5

—
29

4 — HOY*
4 535

4 100’/,
47,
4%
4%

101
—

4
47, 977,
47, / — 96’/,
41/? i— 1007,

97’/,
4 — 92’,

- 47, 97’/, —
. 4 98’,, —
. 4 98’,, —
. 4 987, —
• 4,/?
■ 4’%
. 4

37, 87’/,

*»- pła-
1 % dano. cono.

4
3%
4%
4

97%,
84%

101%

— Lit. D......... .
— Lit. E............
— Lit F............

Starogr.-Pozn.......
— IL Em..........

KURS GIEŁDY W
dnia 12 grudnia. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory.............
Lujdory..........................
Polskie bil. bank........
Aust. banknoty...........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw...

— nowe.....................
— nowe.....................
— Listy Rent.........

Szląskie list. Zast......
— nowe Lit A.....
— nowe.....................
— Lit B..................
— Lit C..................
— Listy Rent.......
— Oblig. prow........

— now. Emis......
— Oblig. skarb........
obi. cząstk. a 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akeye..........
Szląski bank................
— tow. assek. ogi

Akcje Szląsk. kolei żel. 
Freiburg.......... ............

— now. Emis.......
— obi. z praw, pierw.

Nakład«« i czcionkami Ludwika Mersbacha w Poznaniu.

%n

wfeoCLAWni
1017,

897,

84”,

957*
1Ö9’/,

Głog.-Zegan.
Brzeg.-Niskie...... .
Doln.-Szl.-MarcL,

— z pr. pierw
Górno Szl. Lit A. i C.
— Lit. B....................
— obi. z pr. pierw.
_ ........... /...Lit D.
— .................Lit. E.

Opól. Tarnów..
Koźlo-Bogumin

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZN. 

dnia 12 grudnia.

85%

178’/,
157’/,
98

101',

4
4

37,
4
4

37,
4
4
4
4
4

4’/,
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

47,

99 
987, 
997, 
95’,, 

101’,, 
101’,, 
102 
101’,,

101’,,
897,

69’,

1011

97%

142%

— I

Pozn. Liat Zastaw..
— nowe...
— nowe- 

Pozn. List. Rent..
— akc. bank. prow.
— obi. prow............
— obligacje pow....
— obi. mel. Obry..
— obligi pow...........
— obl.miejsk.H.Em.

Prusk. obi. skrb......
— poży. skarb.......
— dóbr, poży
— poż. skarb

— poż. z premią..
Szl. List Zast............
Zach. Prusk...............
Polskie.........................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koL żel.
Polskie banknoty.....
Zagraniczne banknoty

98

______ ft«:
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